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zk'; Brak nowoczesnego sprzętu oraz zbyt m ała liczba etatów sędziowskich - oto 
^W ażniejsze przyczyny pow olnego tem pa w załatwianiu spraw, których z roku na 
r°k przybywa. Turek pod tym  względem  nie należy do wyjątków.

P r z e c i ą ż o n a  T e m i d a
Najbardziej przeciążony pracą jest 

Wydział sp raw  cyw ilnych, w którego 
kompetencji jest szeroki pakiet spraw 
e§zekucyjnych, spadkowych i innych. 
Okazuje się, że pod względem liczby 
zasądzonych licytacji (zwłaszcza nie- 
ruchomości) rejon turkowski wyróż- 
Nja się na tle całego województwa. 
Nie wiadomo jednak, czy należy to 
zawdzięczać sprawności komorni­
ków, czy też plajtom przedsiębior- 
ców. Tylko w ubiegłym roku zasądzo- 
no 47 licytacji. Więcej jest też spraw 
o eksmisję. Z 63 zgłoszonych wnios­
ków uwzględniono 40 i tym lokato- 
r°m pozostaje już tylko albo dob- 
rowolna wyprowadzka, albo czekanie 
na komornika. Coraz więcej jest też 
sPraw spadkowych. W Polsce ludzie 
Jeszcze nie nauczyli się pisać tes- 
aoientów, więc sądowi pozostaje po- 
z'ał spadku według wskazówek usta- 

w7- Specyfiką turkowskiego sądu 
s cywilnych jest duża liczba proce-

d/

sów o odszkodow anie z tytułu szkód 
górniczych. W  ubiegłym  roku załat­
w iono 76 takich spraw. Skarżą głów ­
nie rolnicy, których grunty położone 
są blisko kopalni. Łącznie w ubieg­
łym roku sąd d /  s cyw ilnych rozpat­
rzył 1.900 spraw, dysponując etatami 
sędziowskim i w w ym iarze trzy i pół.

W  w ydziale k a rn y m  od m aja są 
dwa etaty sędziowskie. W  ubiegłym 
roku przez ten w ydział przew inęło się 
506 spraw. Jednak w tym wydziale 
zaległości są największe. Sprawy są 
bow iem  coraz pow ażniejsze i ciągną 
się miesiącam i. D om inują oskarżenia 
o niepłacenie alim entów  (82), w ypa­
dki drogow e (63), kradzież z w łam a­
niem (45), znęcanie się nad rodziną 
(43). Co do tych ostatnich spraw, 
w środowisku sędziow skim  uważa 
się, że ich wzrost jest w ynikiem w ięk­
szego w yczulenia społecznego. D aw ­
niej znęcanie się nad w spółm ałżon­
kiem , czy m olestowanie seksulane

dzieci nie było przedm iotem  publicz­
nych dyskusji, a dziś tem atyka ta jest 
często poruszana w środkach przeka­
zu, w ięc i uw aga organów ścigania 
jes t wyostrzona.

Podobnie jak  w przypadku sądu 
d /  s cyw ilnych i w w ydziale karnym 
nie wszystkie sprawy odbyw ają się 
w Turku. Najcięższe przestępstw a 
(zbrodnia, rozbój z użyciem  niebez­
piecznego narzędzia) rozpatruje sąd 
w ojewódzki.

Coraz więcej pracy m a też w ydział 
d  /  s rodziny  i n ie letn ich . Tu także na 
pierwszym  m iejscu są alimenty (345 
spraw o podw yższenie i 131 o nie­
płacenie). W ubiegłym  roku w w y­
dziale 562 sprawy rozpatryw ało 
dw óch sędziów. W  pracy pom aga im 
trzech kuratorów . W  1996 r. w tym 
wydziale zajm owano się aż 42 spra­
wami karnym i, co jes t konsekw encją 
sm utnego zjaw iska wzrostu przestęp­
czości w śród nieletnich.

c d  na  str. 4

P R O C E S
W Sądzie Rejonow ym  w T u rk u  rozpoczął się 

proces dw óch m łodych chłopców  odpow iedzial­
nych za pobicie 37-letniego m ężczyzny. Z darzen ie  i 
m iało m iejsce 30 sierpn ia  ubiegłego roku  w T u rk u  
na ul. K aliskiej. (relacja  z procesu  na sir. 5) i

Z Echem 
Ci się upiecze

Powoli zbliżamy się do finału konkur­
su „Pieczemy z Echem ”. Przypomnijmy, 
że w pierwszym numerze styczniowym 
ogłosiliśmy konkurs dla wszystkich pań, 
które lubią piec ciasta. Z siedmiu prezen­
towanych kuponów wystarczyło wyciąć 
zaledwie jeden, by wygrać atrakcyjne 
nagrody, w tym również kuchenkę mikro­
falową. Ale konkurs był też przyśpieszo­
nym kursem pieczenia dla wszystkich 
młodych gospodyń, które dopiero uczą 
się trudnej sztuki kulinarnej. Mamy na­
dzieję, że przepisy wycięte z „Echa” 
będą jeszcze długo służyły naszym czyte­
lniczkom.

Wkrótce odbędzie się losowanie, pod­
czas którego wyłonionych zostanie trzy­
naście osób. Wezmą one udział w im­
prezie podsumowującej naszą zabawę.

Głośny protest
Protest mieszkańców Cisewa prze­

ciwko włączeniu ich do nowej parafii 
stał się tematem wielu doniesień praso­
wych. W  ostatnim piątkowym dodatku 
wielkopolskim „Gazety W yborczej”  
ukazał się obszerny reportaż, w którym 
przedstawiono racje cisewian, probo­
szcza ze Słodkowa oraz zacytowano 
list księdza biskupa. Ten ostatni doku­
ment odczytany został podczas mszy 
w Słodkowie: — M am y nadzieję, że  gdy  
ju ż  em ocje opadły p rzy jm iec ie  w izytę  
duszpasterską  księdza  proboszcza  p a ­
rafii M a tk i B oże j F atim skie j — napisał 
do cisewian ksiądz biskup.

S z e w c  w  b u t a c h
f  a p e w n e  w s z y s c y  z n a j ą  p o w ie d z e n ie :  „ S z e w c  b e z  b u tó w  c h o d z i” .

O k a z u je  s ię , ż e  p rz y s ło w ie  n ie  w  k a ż d e j  s y tu a c j i  s ię  s p r a w d z a .  
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d ro g o w y m ) k ie r o w c a  p o w in ie n  b y ć  trz e z w y  j a k
°w lę . T y m c z a s e m  a lk o m a t  w y k a z a ł  w  je g o  k rw i 1 ,7 8  
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dzp , le k lo rz y  p o l ic ja n c i  z  u ś m ie c h e m  n a  u s t a c h  tw ie r -
ri. że n ie s k o r z y s t a n i e  z  t a k ie j  o k a z j i  b y ło b y  

r To Jak by jech a ć  sam och od em  Pelny®  funkc-
\  **dnej n ie  dać b u zi -  u s ł y s z a ł a  k o m e n ta r z
Jon a r iu s z y r e p o r t e r k a  „ E c h a ”



Konflikt na postoju TAXI
W ostatnim czasie na postoju 
sfera. Taksówkarze pracujący 
mają za złe półetatowcom, że

TAXI panuje gorąca atmo- 
w pełnym wymiarze godzin, 
odbierają im chleb.

Spór ten trwa dosyć długo, jak  tw ier­
dzą taksówkarze na postoju jest około 
sześciu osób, które tworzą niezdrową 
konkurencję.

— M a ją  em erytury lub renty, co 
oznacza, że p ien iądze  o trzym ują  z ZU S- 
u. N ikt n ie mówi, żeby sobie trochę nie  
dorobili, a le niech to  będzie fa k tyczn ie  
p ó ł etatu, a  nie dodatkow a pensja. 
M iędzy dorabianiem , a  zarabianiem  
je s t  chyba spora różnica.

— N a posto ju  pracu je  na  p rzyk ła d  
p o n a d  70-letni m ężczyzna. O czyw iście  
na p ó ł etatu. P rzyjeżdża  o 5.00, a o d jeż­
dża  p ó źn ą  nocą. A le  k to  to  spraw dzi?  
Z U S się w  ogóle n ie interesuje, urząd  
który  zezw ala  na  p row adzen ie  dzia ła l­
ności także. Zastanaw iam  się ja k  ten  
fa c e t p rzeszed ł p rzez badania  lekars­
kie, kto  m u p o d p isa ł zaśw iadczen ie?

— To je szc ze  nic. R az na  taryfie  
je ź d z ił taki, co nie m ia ł je d n e j nogi. 
Jem u  k to ś  też m usia ł p o d p isa ć  zezw o le­
nie. Zresztą, ja k  idziem y na badania  to  
lekarz się pyta: „Jest pan chory, n ie  
przew raca  się p a n ?  ’ ’ P łacim y za  ba d a ­
n ie  i m am y p o d p is  w  dokum entach.

W łaściwie nie ma instytucji, która 
mogłaby się zająć tą sprawą. Taksów­
karze nie mają normowanego czasu 
pracy. Skąd się więc wzięło pojęcie 
pracy na pół etatu, skoro nie wiadomo 
ile godzin trzeba wyjeździć na cały 
etat. Oburzenie jest jednak spore. Tak­
sówkarze nie mogą pogodzić się z fak­
tem, że oni za swoją pensję muszą 
opłacić składki zusowskie, odprowa­
dzić podatek, pokryć koszty utrzyma­
nia samochodu, a w dodatku jeszcze 
utrzymać rodzinę. Natomiast emeryci

i renciści otrzymują pieniądze z ZUS- 
u, są zwolnieni od opłat, a zarabiają 
tyle samo. Ich zdaniem brakuje nad­
zoru urzędniczego nad tą działalnością, 
a za pieniądze wszystko można załat­
wić.

świadczenia kwalifikacji, dzięki które­
mu może wykonywać zawód. Z tego 
wynika, że praktycznie każdy może 
zostać taksówkarzem, tylko jaką z tego 
korzyść mają klienci?

Oto jak taksówkarze-zawodowcy 
charakteryzują swego kolegę - emery­
ta:

— P rzez pó łtora  roku dopołudniam i 
rozw oził gaz, a p o  p o łudn iu  bez p o ­
zw olenia  je ź d z ił na taryfie. W  p a źd z ier­
niku ubiegłego roku na p o stó j p rzyszła  
policja, za p łac ił 200  z ł m andatu  i p rze ­

P ó ł  e t a t u
— K ied yś to b y ł rygor, aby  zo s ta ć  

taksów karzem  trzeba było  napraw dę  
sp e łn ić  w szystkie  w arunki, łącznie z ba ­
daniam i lekarskim i, p sycho techn iczny­
mi, zna jom ością  topografii. Pamiętam , 
Że p o lic ja n t z  kom endy w ojew ódzkiej 
p o d a ł m i trzy ulice, do  k tórych m usia­
łem  d o jech a ć  na jkró tszą  drogą. A  te ­
raz? N ik t się naw et n ie  zapyta  czy  
p rzyszły  taksów karz m a sam ochód  
i p ra w o  jazdy.

Opnię tę potwierdzają wypowiedzi 
urzędników. W  wydziale handlu Urzę­
du M iejskiego poinformowano nas, że 
aby zostać taksówkarzem wystarczy 
złożyć pisemny wniosek od kiedy 
i gdzie chce się rozpocząć działalność 
gospodarczą. Później, zdaniem pra­
cowników wydziału handlu, przyszły 
taksówkarz jest odsyłany do wydziału 
komunikacji, gdzie sprawdza się jakim  
samochodem dysponuje zainteresowa­
ny, otrzymuje odpowiednie świadect­
wo kwalifikacji i zdaje egzamin ze 
znajomości miasta. Nieco inne zdanie 
w tej sprawie ma kierownik wydziału 
komunikacji, który twierdzi, że rola 
wydziału ogranicza się jedynie do wy­
dania przyszłemu taksówkarzowi za­

sta ł jeździć , a le o d  1  lu tego znow u  
wrócił. U nas na postu ju  obow iązu ją  
p ew n e zasady: np. k lien t m a praw o  
w yboru taksów ki. O n to  kw estionuje, 
straszy pobiciem , podburza . D la  nas  
praca  na taryfie to  je d y n e  źród ło  d o ­
chodu, chcie libyśm y u n iknąć  ko n flik ­
tów.

W  czwartek, 13 lutego kilku taksów­
karzy odwiedziło w Urzędzie Miejs­
kim wiceburmistrza Stanisława Potu- 
rałę przedstawiając sytuację na posto­
ju . Burmistrz obiecał w najbliższym 
czasie wyjaśnić sprawę i poinformo­
wać zainteresowanych. Jednak w tym 
samym dniu burmistrz Krzysztof No­
wak w wypowiedzi dla „Echa Turku”  
, zastrzegając się że sprawy dokładnie 
nie zna, stwierdził, że raczej nic nie 
będzie można zrobić, gdyż są to we­
wnętrzne problemy taksówkarzy.

— Ja k  nam  nie pom ogą, to  sobie  
sam i pom ożem y. B ędziem y blokow ać, 
o m ija ć  w kolejce, a ja k  te argum enty  
nie d a dzą  rezulta tów  to będziem y bić. 
W  dodatku  zrob im y to tak, że n ie będzie  
a n i jed n eg o  św iadka. M usim y w końcu
"Z czegoś zyc.•f

K ata rzy n a  Ł uczak

N ow y sposol 
na odpadyw

W  ubiegłym  roku gminy na ter^  
województw: kaliskiego, koniński 
i sieradzkiego otrzym ały ofertę** 

rz ą d u  M iasta Kalisza dotyczącą *" 
czepia się do inw estycji budów) 
kładu utylizacji odpadów  kornuk 
nych. 2 2  stycznia odbyło się piet" 
spotkanie, na którym 13 gmin 
rów nież Turek) zgłosiło swój u&o 
w tym przedsięw zięciu. Powodu 
grupę inicjatywną, w której znak 
się po dw ie gminy z każdego woje 
dztwa, a także jako  gospodarze f-i 
i Ceków. N a kolejnym  spotkj 
om aw iano ju ż  projekt statutu zW | 
międzygminnego.

Zdaniem  burm istrza Krzyś2'] 
N ow aka dla Turku włączenie si® 
tej inwestycji jes t w yjątkowo kot? 
ne. Zakład pow stanie na terenie Si 
ny Ceków Kolonia, czyli bliskoj 
szego m iasta i przez kilkadzief 
najbliższych lat będzie odbierajj 
pady kom unalne z tego terenu, 
c ią generalną zakładu będzie koń'! 
townia, dlatego odpady będą 
w ykorzystywane do produkcji k 
postu. Zdaniem  burm istrza inwesl) 
ta jes t bardzo opłacalna. Przede 
stkim Turek pozbędzie się spotl 
problem u, a pieniądze na ten c&i 
dzie m ożna pozyskać z instytucji^ 
ekologicznych, w tym ró w n ie ż /‘w 
rodow ego Funduszu Ochrony
wiska.

O tym jednak czy Turek Wjg. 
odprow adzał odpady do C ek o "^  
decyduje na najbliższej sesji 
Miasta.
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Garnkiem w głowę
W  p iątek , 14 lutego 

w  S tefanow ie (gm. 
D obra) K azim iera J. 

w puściła do dom u dw ie ko­
biety narodow ości cygańs­
kiej, k tóre prosiły  ją  o szklan­
kę w ody do popicia  tabletki. 
K iedy C yganki zaczęły  roz­
kładać koc i chcia ły  w ejść 
dalej, m ąż pani K azim iery 
w yprosił je  za drzw i. W  chw i­
lę później do m ieszkania w ta­

rgnął m ężczyzna rów nież na­
rodow ości cygańskiej, który 
m etalow ym  garnkiem  zadał 
staruszkow i k ilka ciosów  
w g łow ę oskarżając go, że 
atakuje jeg o  kobietę. Z  m iesz­
kan ia  państw a J. nic nie zginę­
ło, ale starszy m ężczyzna na 
skutek doznanych obrażeń zo­
stał przew ieziony do szpitala 
w  T urku. (m t)

U m arł Ignac
W szpitalu dla ner­

wowo i psychicz­
nie chorych zmarł 

Ignacy Zieliński, włóczę­
ga z okolic Turku zwany 
popularnie Ignacem. Od 
czasów wojny Ignac mie­
szkał po stodołach i szo­
pach wędrując od wsi do 
wsi. W 1991 roku foto­
reporter ,,Echa” uwiecz­
nił go na zdjęciu w gaze­

cie w materiale z gminy 
Brudzew. W ubiegłym ro­
ku Ignac został zabrany 
do szpitala w Gnieźnie. 
Po jego śmierci policja 
z trudem zdołała ustalić 
dane potrzebne do spo­
rządzenia aktu zgonu. 
Wiadomo, że urodził się 
w 1925 i jeszcze przed 
wojną został przywiezio­
ny do Turku z krakows­
kiego domu dziecka.

K o n in . W  ubiegłym  tygodniu 
do konińskiej A kcji W ybor­
czej „S o lidarność”  dołączyło 
S tronnictw o K onserw atyw no- 
Ludow e. Jest to  ju ż  dw unasta 
partia w strukturach A W  „ S ” . 
* Podczas zebrania Rady 
O kręgow ej Unii Pracy w ybra­
no je j now ego przew odniczą­
cego. Z ostał nim  Stanisław

now ym  spo tkarm  sam orządo­
w ców , sołtysów  i środow isk 
w iejskich z w ojew odą M ar­
kiem  N aglew skim  oraz przed­
staw icielam i adm inistracji 
i instytucji obsługujących 
w ieś i rolnictw o om aw iano 
aktualne problem y sam orządu 
terytorialnego, ro ln ictw a, ryn ­
ku rolnego oraz opieki społe-

Z WOJEWÓDZTWA & Z WOJEWÓDZTWA
K upczyński z T urku.
* 9 lutego w m ieście gościli 
posłow ie z k lubu parlam entar­
nego B B W R -K PN . Ich kon­
ferencję p rasow ą zdom inow a­
ła spraw a dym isji w icepre­
m iera K ołodki oraz projekt 
konstytucji.
K az im ie rz  B isk u p i. 18 lute­
go odbyło się spotkanie w oje­
w ody konińskiego M arka N a- 
g lew skiego z dyrektorem  
i p rzew odniczącym  R ady P ra­
cow niczej K W B „K on in” , 
Przew odniczącym  R ady i Z a­
rządu G m iny oraz prezesem  
Sądu W ojew ódzkiego w K o­
ninie. T em atem  spotkania by­
ły rozm ow y na tem at form  
w spółdziałan ia  kopalni z sa­
m orządem  terytorialnym  gm i­
ny.
K leczew . 4 lutego na IV rejo-

cznej i ubezpieczeń ro ln i­
czych.
K oło . 14 i 15 lutego w  M D K  
odbył się W ielkopolski Sej­
mik K ultury W si, zorganizo­
w any przez: U rząd W ojew ó­
dzki w K oninie i K olske T o­
w arzystw o K ulturalne.
* 14 lutego zakończył się tu 
V finał W ielkiej O rkiestry 
Św iątecznej Pom ocy. W  loka­
lnej telew izji kablow ej licyto­
w ano serduszka (jedno z  nich 
kupiła  Rada M iasta za 1.200 
zł) i grano koncerty. Ł ącznie 
zebrano około 1 1 .0 0 0  zł.
* 14 lutego odbyło  się posie­
dzenie K om isji K rajow ej 
N SZ Z  „S o lidarność’ 80 ” , 
podczas którego obradow ano 
m.in. na tem at zbliżających 
się w yborów  parlam entarnych 
i ordynacji w yborczej.

Wyrok 
za łapów!'
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Sąd W ojew ódzki w K0'1
c;

,Uskazał na karę jednego 1
i sześciu miesięcy pozba" 11 (
wolności oraz grzyw nę vV 
sokości 1 .2 0 0  zł Leszk/ ^ 1 
byłego funkcjonariusza ,S1 
m endy Rejonowej
w Turku. Oskarżony * 8 ,
przed sądem za przyjęc|f,ź ! 
kw ietnia ubiegłego rok11 pi 
litra w ódki od Witold'1..U
w zam ian za niewysta'': pj 
mu m andatu i ukaranie j ^  rp 
naganą. Podobny w ystępu?
szek K. popełnił 6 maja- ,rp 

W ykonanie kary poz^,fo­
nia w olności sąd zaw ie i if-c

#runkow o na trzy lata. 
o ska rżo n eg o  orzeczono 1 3 . 
zakaz w ykonywania za" 
policjanta przez taki ^  
okres. J y

C;Telefon 988 pomag*,, ” 
I poniedziałku dood poniedziałku do p,«;Np 

w godzinach od 17 d<>'  U 
D yżurują przy ninf SJ 

poniedziałek - terapeuto uzaltffjjf’!
- a n o n im o w i alk“y h <  
• so c jo lo g  z ptZj f f j  U  

n ie m  p s y c h o l o g  C j 
c z w a r te k  - te r a p e u ta  a r , ,  

i a n o n im o w i a # < * P l

wtorek
środa

p ią te k - p o lic ja
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Mieszkania za bezcen
Pod koniec ubiegłego roku Rada Miejska 

w Dobrej podjęła uchwałę o sprzedaży - ze 
znacznymi ulgami - mieszkań komunalnych za­
mieszkującym je lokatorom. Obecnie trwają 
Przygotowania geodezyjne będące podstawą do 
"'prowadzenia w życie tej uchwały.
| Przy wykupie mieszkania 
jego lokator będzie musiał za­
płacić zaledwie 15% jego war­
tości według wyceny rzeczo­
znawcy. Nie przewiduje się

rozkładania należności na raty 
ani kolejnych ulg. Po wpłace­
niu stosownej do wielkości 
mieszkania kwoty, jego naby­
wca stanie się również właś­

w "«brej są cztery bloki mieszkalne przeznaczone do sprzedaży

i

K aw ęczyn

Poczta po remoncie

W nowym obszernym lokalu poczty o eleganckim wystroju 
Elżbieta Jaśkiewicz obsługuje kolejnych klientów

cicielem części gruntu pod bu­
dynkiem.

Sprzedażą objęto przede 
wszystkim cztery bloki przy 
placu Słowackiego. W sumie 
jest tam sześćdziesiąt miesz­
kań. Jak nas poinformował 
burmistrz Piotr Schulz, do­
tychczas jedynie 14 rodzin wy­
raziło chęć kupienia taniego 
mieszkania komunalnego. Ile 
będzie kosztować przeciętny 
lokal? Na ten temat burmistrz 
nie chciał się wypowiedzieć 
przed wyceną rzeczoznawcy.

Jeden metr kwadratowy 
wielkiej płyty z tego samego 
okresu w innych miejscowoś­
ciach kosztuje około 500 zł. 
Zakładając, że mieszkanie ma 
50 m2, to przy zakładanej zniż­
ce będzie kosztowało... 3750 
zł! Na dodatek, mieszkanie to 
już następnego dnia można bę­
dzie sprzedać i to za znacznie 
większą sumę.

Kolejnym etapem prywaty­
zacji mienia komunalnego 
w Dobrej będzie sprzedaż ga­
raży. Przed bodaj dwoma laty, 
radni nie wyrazili zgody na 
podobną propozycję Zarządu. 
Teraz jest ponoć na to przy­
zwolenie. (a r t)

W Kawęczynie oddano do użyt­
ku nowy lokal Urzędu Pocztowe­
go-

Poprzednio poczta dysponowała 
czterema pomieszczeniami o łącz­
nej powierzchni zaledwie 58 m2. 
Ciasnota, brak zaplecza sanitarnego 
doskwierały nie tylko czternastu 
pracownikom poczty, ale przede 
wszystkim klientom. Dzięki wy­
dzierżawieniu dodatkowych pomie­
szczeń od Banku Spółdzielczego 
w Malanowie (poczta mieści się

w budynku kawęczyńskiego oddzia­
łu tego banku) obecnie poczta dys­
ponuje 170 m2.

Jak poinformowała nas Grażyna 
Brzeskwiniewicz — naczelnik Urzę­
du Pocztowego w Kawęczynie przez 
cały czas remontu poczta pracowała 
normalnie. W uroczystym oddaniu jej 
do użytku wziął udział Marek Sobań­
ski, dyrektor Rejonowego Urzędu Po­
czty oraz z—ca naczelnika Obwodo­
wego Urzędu Poczty Natalia Szy­
mańska—Jeżyk. (art)

&iakIeSt rodowitą turkowianką,
&.f to się stało, że zam ieszkała Pani
w M a la n o w ie ?
pip ^Zaw°d-Ujestem położną. Wiatach 
^dziesiątych na wsiach nie było je ­
no^6 P°t°żnych, dlatego obowiązywał 
\trclf'?alcaz Pracy. Ja z takiego nakazu 
mę^arn do Malanowa, tu poznałam 
,rlQ ^^ałożyłam rodzinę i zostałamjuż

n ^ _ est Pani em erytką, czy społecz- 
c2as^2iałaln °ść  pom aga wypełnić

MciJn^ aiPwy- które podejmuję nie są 
Itafa 2 : °d starości. Od zawsze udzie- 
lc{Q'n s *  społecznie. W tej chwili do- 
Czternie nie pamiętam, ale po trzech, 
tiern âtac 1̂ pracy zostałam opieku- 
20naSpoiecznym. Byłam również zwią- 
9dzie Z Sądem Rejonowym w Turku, 
riego 9(-łnilam rolę kuratora społecz- 
■sPr 1 Równika. Tę ostatnią funkcję 
Uiią̂  do dziś. Każde z tych zajęć 

f e p rQ u  ° się z pomaganiem dzieciom.
• <*z?liśmy  u> jakich warunkach 

pr^J^teszkąją. Te, które nie miały 
dom(- j U’Llcfl rodzin, przenosiliśmy do 
Przeą0 <̂ziec^a’ trzeba je  było chronić 
tt\ąę .maKretowaniem. Nigdy nie zapo- 
?, w 1981 roku z domu jednej
My Unnunefc Grąbkowa, siłą zabraliś 
Irzyjg s!edzorie dziecko, które było i

Kobieta z inicjatywą

BRONISŁAWA FILIPO W IC Z ma 59 lat. Od 41 lat mieszka 
w Malanowie, gdzie podejm uje szereg inicjatyw społecznych.

było prze-
‘rcZegoWane na strychu budynku gospoda
I ---
2fljtbi.^SZę Pow iedzieć, czym  się  Pani 

. _ Je obecnie?
"Pr,hą lu w kiosku,,Ruchu”, jestem  rad-

<cję ,, , jedlina kobieta oełniaca funk-. c-i unie, jedyną kobietą pełniącąfunk-
cSi delegata Sejmiku Samorządowego, 
L n ? k<em Rady Nadzorczej turkowskiego 
l r S  ala- Niedawno w Radzie Gminy Malm
snr° ZJunkcji przewodniczącego komisji
sr>JaW zdrowia, oświaty, kultury, opie 
none? neJ 1 porządku publicznego zrezyg- 

^ m ie w  Karolak i rola ta z  koniecz- 
iczłnlPrzypadła w udziale mnie. Jestem też
pr0rnklem komisji d /  s rozwiązywania

rn°w alkoholowych i komisji d /

19

rodziny, a także członkiem Izby Pielęgnia­
rek i Położnych.

— To bardzo w iele funkcji.
—Faktycznie, ale to zawód położnej zmo­

bilizował mnie do podjęcia tych inicjatyw 
społecznych. Nie mam jednak zamiaru mo­
cno angażować się w politykę. Na pewno 
nigdy nie będę ubiegała się o mandat sena­
tora lub posła. Polityką interesuję się na 
szczeblu regionalnym i staram się nie wy­
chylać poza obszar województwa.

—Jak Pani sądzi, która z inicjatyw  
podejm owanych na terenie Malanowa 
powinna być w pierwszej kolejności re­
alizowana?

—Uważam, że najważniejsza i najbardziej 
potrzebna na naszym terenie jest oczysz­

czalnia ścieków i sieć kanalizacyjna. Ba­
rdzo mnie razi brud i nieporządek.

—Została Pani nie dawno członkiem  
kom isji d /  s rodziny i d /  s rozwiązy­
wania problemów alkoholowych. W ja­
ki sposób chciałaby Pani coś zm ienić 
w tym  zakresie na terenie Malanowa?

—Myślę, że komisje niewiele pomogą 
tym ludziom. Tak to przeważnie u nas 
bywa, że jak jest na coś moda, to trzeba 
się tym zajmować. Taka moda przyszła 
na sprawy związane z alkoholem. Oba­
wiam się jednak, że nie zawojujemy Ma­
lanowa, a wszystko po prostu będzie 
istniało jedynie na papierku. Dlaczego 
tak uważam? To proste, przede wszyst­
kim nie ma na ten cel odpowiednich 
funduszy i warunków. Poza tym żadnego 
alkoholika nie można skierować na lecze­
nie, dopóki on sam nie wyrazi na to 
zgody. Zresztą, jak  mamy się brać za 
sprawy związane ze zwalczaniem alko­
holizmu, skoro nie potrafimy poradzić 
sobie ze zwykłym barem, który stoi w po­
bliżu Szkoły Podstawowej w Malanowie.

—To znaczy, że w Malanowie nie 
warto nic zm ieniać?

—Aż taką pesymistką niejestem. Myś­
lę, że uda się podjąć odpowiednie działa­
nia w komisji d /  s rodziny. Mamy poma­
gać naszym mieszkańcom nie tylko fi­

nansowo. Szczególnie myślę tu o kobietach 
maltretowanych, których na naszym terenie 
nie brakuje. Kiedyś pracowałam w gminnej 
komisji pojednawczej i mam nadzieję, że 
komisja do spraw rodziny będzie przedłuże­
niem tamtej działalności

—Czy cały wolny czas poświęca Pani 
sprawom gm iny?

—Oczywiście, że nie. Pasjonują mnie po­
dróże. Bardzo lubię góry, dlatego prawie co 
roku wyjeżdżam z dziećmi na kolonie. W gó­
rach zawsze można zobaczyć coś nowego, 
nawet wówczas jeżeli kilkakrotniejedzie się 
w to samo miejsce.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała: Katarzyna Łuczak
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Przeciążona Temida ]
c d ze str. 1

Je d y n y m  w ydziałem  S ą d u  R e­
jonow ego w  T u rk u  gdzie o d n o to ­
w ano  s p a d e k  sp ra w  je s t  sąd pra­
cy {jeden e ta t  sędziow ski). 
W  ub ieg łym  ro k u  było ich  102 , co 
w  p o ró w n an iu  z la ta m i w cześn ie j­
szym i oznacza  d a lszy  sp a d e k , 
choć  w prow adzen ie  w  życie n o ­
w ych p rzep isów  k o d e k su  p racy  
m oże spow odow ać te n d e n c ję  o d ­
w ro tn ą .

Pod w zględem  ilościow ym  n a j­
w iększy  p rze ró b  sp ra w  odbyw a 
się  w wydziale ksiąg wieczys­
tych (5 .142  sp ra w  zała tw ionych , 
5 .3 3 5  odpisów ). Na e tac ie  sędz io ­
w sk im  je s t  tu  ty lko je d n a  osoba, 
pon iew aż w iększość  p ra c y  sp a d a  
n a  p racow n ików  a d m in is tra c y j­
n ych . Księgi w ieczyste m u s z ą  być 
p row adzone  niezw ykle s k ru p u la ­
tn ie , gdyż s ą  najw ażn ie jszym  ź ró ­
d łem  in fo rm acji o p ra w a c h  w ła s ­
n o śc i n ie ru ch o m o śc i. T u ta j też 
odbyw a się  w pis k red y tó w  zac iąg ­
n ię ty ch  pod z a s ta w  h ipo teczny .

Przy S ądzie  R ejonow ym  dz ia ła  
rów nież kolegium d /  s wykro­
czeń, k tó re  od czasów  PRL je s t  t ą  
in s ta n c ją  w y m iaru  sp raw ied liw o­
ści, z k tó rą  tzw. sza ry  obyw atel 
s ty k a  się  najczęściej. W  koleg ium  
o rzek a ją  dw a sk ład y , tygodniow o 
odbyw a się  dziesięć posiedzeń . 
N ajczęściej w ym ierzane k a ry  to: 
grzyw na, zak az  p row adzen ia  p o ­
jazdów , n a g a n a . Nie z d a rz a ją  się 
n a to m ia s t k a ry  a re sz tu , co w  la ­
ta c h  o s iem d ziesią ty ch  n ie  było 
rzad k o śc ią . O d decyzji koleg ium  
p rzy słu g u je  odw ołan ie  do s ą d u  
k arnego . W 1996 n a  1177 sp ra w  
było  2 8  odw ołań , z k tó ry c h  pięć 
zakończyło  się  u n iew in n ien iem .

Pod k o n tro lą  s ą d u  z n a jd u je  
się  też  d z ia ła ln o ść  dwóch ko­
morników, choć  o s ta tn io  po ­
ja w ia ją  s ię  su g e s tie  do tyczące 
pełnej p ryw atyzacji tej in s ty ­
tuc ji. P odobnie  zrob iono  k ilka  
la t  te m u  z P aństw ow ym i B iu ­
ra m i N otarialnym i. J e d n a k  
ich  p ryw atyzac ja  n ie  zm n ie j­
szy ła p racy  sądow ego w ydzia­
łu  k s iąg  w ieczystych, n a to ­
m ia s t  um ożliw iła  w ąsk iej g ru ­
p ie  n o ta riu sz y  osiągnięcie 
sp o ry ch  zysków . T ak  też  m og­
łoby się  s ta ć  w  p rz y p a d k u  p ry ­
w atyzacji kom orników , k tórzy  
n a  razie  m a ją je d y n ie  sw obodę 
w  organ izac ji sw ojego b iu ra , 
n a to m ia s t ja k o  in s ty tu c ja  n a ­
da l po d leg a ją  sądow i.

W szystk ie  d a n e  s ta ty s ty c z ­
ne  w sk azu ją , że sąd o m  przy­
byw a p racy . Ale n ie  idzie to 
w  p arze  z p o p ra w ą  w yposaże­
n ia  tech n iczn eg o  i sy tu ac ji k a ­
drow ej. W  1974 ro k u , gdy ów ­
czesny  są d  pow iatow y p rzen o ­
szono  z u l. Kolskiej (z d o m u  
p a n i G lodow skiej) do  nowo 
w ybudow anej siedziby, ca ła  
in s ty tu c ja  sk ła d a ła  się  z dw óch  
w ydziałów . W  c iągu  o s ta tn ic h  la t 
S ą d  R ejonow y w  T u rk u  ro z b u d o ­
w an y  zo s ta ł ja k o  in s ty tu c ja  o trzy  
da lsze  w ydziały, a  do  o b ie k tu  s ą ­
dow ego wyprowadzono dodatkow o 
kolegium . M ieści się  tu  tak że  p ro ­
k u ra tu ra ,  a  w  na jb liższy ch  la ta c h  
p o w stan ie  ko le jny  w ydział s ą d u  
d /  s  gospodarczych . B u d y n ek  
s ą d u  z tru d e m  w y sta rcza  d la  tych  
w szy stk ich  in s ty tu c ji. P iw nice s ą  
p rzep e łn io n e  m a te ria ła m i a rc h i­
w alnym i. B rak u je  now oczesnego  
sp rz ę tu  (w całym  sąd z ie  n ie  m a

p ra c a  a tra k c y jn a . P rz e d e "6 
tk im  ze w zg lędu  n a  za® 
T y m czasem  zdobycie  mia® 
n ia  j e s t  u w ie ń c z e n iem  ® j  
drog i n a u k i  i p ra k ty k i, gdzif 

dy  e ta p  k o ń czy  s ię  trud1 
e g z a m in a m i. Pięć la t  sta 
p ra w n ic z y c h , dw a  lata 
kac ji, d w a  la ta  p racy  
a s e s o ra  sądow ego , egz®f 
k o n tro ln e , w n io se k  do K&3 5 
wej R ad y  Sądow nictw a j;[q 
w o łan ie  n a  sędziego  dc . 
p re z y d e n ta  — ta k  w  
w y g ląd a  d ro g a  do sęd® 
kiej togi. D otyczy to  ró®, Na

1

-db

p re z e sa  s ą d u  rejono',i#zel
m ian o w a n e g o  p rzez  mit' pr;

>ści. W TuriL  ,arsp raw ied liw o śc i.
n i p re z e s  E lżb ie ta  Burs^S® 

funkęjk a iskć

a n ije d n e g o  k o m p u te ra  [!]), po jaz ­
dów  (sąd  n ie  m a  w łasnego  sa m o ­
ch o d u , a n i n ie  d y sp o n u je  rycza ł­
ta m i n a  przejazdy) - u tru d n ia  to 
n o rm a ln e  funkc jo n o w an ie  tej ta k  
w ażnej in s ty tu c ji. M izeria bazy  
i sp rz ę tu  sąd o w n ic tw a  je s t  szcze­
gólnie rażąco  w idoczna n a  tle 
p rzy legających  do b u d y n k u  p o ­
m ieszczeń  n o ta riu sz y  i ad w o k a ­
tów.

M im o w ysok iego  p re s t iż u  ja k i  
w  o p in ii sp o łeczn e j p o s ia d a  z a ­
w ód  sędziego , d la  w ie lu  d o św ia d ­
czo n y ch  p ra w n ik ó w  n ie  j e s t  to

p e łn i sw o ją  luu^-jjuw  
1990  ro k u . tj. j u ż  d n #  
d en c ję . W  p rzy sz ły m  r ° H jq c 
b ęd z ie  m ia ł now ego p te', 
gdyż p raw o  n ie  prze"'l/ęCt 
m ożliw ości m ia n o w a n i  fu 
ra z  trzec i. P a n i B u rs lĄ 
liczy n a  to, że t r u d n a  sy®| wi, 
s ą d u  w  T u rk u  z o s ta n ie  < 
pod  uw ag ę  p rzy  rozdzi®; —i 
śro d k ó w . C hodzi za(tllrzyi
0 b azę  loka low ą, sprzW ca.'
1 now e e ta ty  d la  sędzio"^ W 
rzy z m ie s ią c a  n a

Łiałi 
orzeK®^0^

co ra z  b a rd z ie j o b c ią ż e ń  r’,-Vch:
w am i. O d s ie rp n ia  ubw

ro k u  w  zw iązk u  z 
a re sz tó w  ty m czaso w y cn  . 
w ie m u s z ą  p e łn ić  całodOL.’̂ ' 
d y żu ry , co p rzy  b r a k u  te k 1'; pj-1 
k o m ó rk o w y ch  i pagerów  
cza  p rzy m u so w y  „ a re sz t 
w y ”- j i  OS

K andydaci n a  stanow isk  
dziow skie z  p ew n o śc ią  się Z®pld ] 
J u ż  te ra z  k ilk u  sędziów  c 
ją c y c h  n a  s ta le  w  T u rk u  dojami 
do p ra c y  w  Kole, a  każdeg° j er]j, 
s tu d ia  p raw n icze  kończą  ®acka 
p n i po ten c ja ln i sędziowie,

Andrzej Pi4.P«
__________________________ J t i k i

;o\vv

. . .  i Turku  > . ' k ! , rPrzed sądem w Koninie

Z b ro d n ia  n a  zlecenie
Na początku czerwca w „Echo T urku” pisaliśm y  

o zbrodni dokonanej przez uniejowskich opryszków. 
„Z leceniodaw cam i”  była para kochanków, a ofiarą  
Andrzej B. z Uniejowa. Ponieważ jest to najcięższy  
rodzaj przestępstw a, proces odbędzie się w Sądzie 
W ojewódzkim .

Prowadząc śledztwo od czerwca 
ubiegłego roku prokuratura zdołała 
ustalić większość najważniejszych da­
nych dotyczących przyczyn oraz prze­
biegu zbrodni. Potwierdziły się infor­
macje o niepoczytalności Andrzeja B. 
i jego trudnym charakterze. W iadomo 
też, że odszkodowanie jakie otrzymał 
za wypadek w Niemczech (240.000 
marek) pozwoliło mu na prowadzenie 
dochodowych interesów. Jednak dla 
rodziny był tak uciążliwy, że jego  żona 
Anna zaczęła szukać oparcia u innego 
mężczyzny. Jej wybrankiem został 
W ojciech S., który nawet zamieszkał 
z nią razem, podczas pobytu męża 
w szpitalu. Jednak po pewnym czasie 
mąż wrócił i powróciła też dawna 
atm osfera małżeńskiego pożycia: al­
kohol, znęcanie się fizyczne i moralne 
nad żoną, strach i nienawiść.

Anna B. nienawidziła swego męża 
od dawna. W yszła za niego z powodu

ciąży (która była wynikiem gwałtu), 
ale odkąd poznała W ojciecha, myślała 
o tym, aby swoje życie odmienić. 
Wspólnie postanowili, że wynajmą ko­
goś do zabicia Andrzeja. Okazało się, 
że płatnych morderców nie trzeba dale­
ko szukać. Zgodzili się na to Hubert P., 
który z Andrzejem miał jeszcze stare 
porachunki i Szymon A. alkoholik szu­
kający wciąż pieniędzy na zaspokoje­
nie nałogu. Pierwszy otrzymał tysiąc 
złotych, a drugi pięćset. Resztę mieli 
dostać po wykonaniu zadania.

Plan był prosty: małżonkowie B. 
z W ojciechem S. mieli iść na dysko­
tekę do zamku w Uniejowie. Gdy 
pijany Andrzej wyjdzie na zewnątrz 
lokalu, łatwo go będzie zabić. Ale 
Andrzej nie wyszedł, dlatego przełożo­
no termin zabójstwa ma 25 maja. 
W tym dniu Anna B. i W ojciech S. 
poszli do zamku, aby mieć alibi, 
a w domu zostało otwarte okno, przez

które wkrótce weszli przestępcy. Na 
rękach mieli czarne rękawiczki, wcześ­
niej opróżnili kieszenie, aby nie pozo­
stawić przypadkiem żadnych śladów 
i uzbroili się w nóż. W mieszkaniu 
zastali Andrzeja B. śpiącego na wersal­
ce. Najpierw uderzyli go pięścią 
w twarz, a gdy się zbudził, przewrócili 
go na podłogę, zaczęli dusić i kłóć 
nożem. Po paru minutach zauważyli, 
że ofiara „wiotczeje i charczy” . W y­
szli na zewnątrz, rękawiczki i nóż 
wrzucili do Warty, a w domu spalili 
odzież zabrudzoną krwią (z wyjątkiem 
butów, które schowali).

Gdy przyszedł do nich zleceniodaw­
ca W ojciech S. „uczcili”  wykonanie 
roboty wspólnym wypiciem wódki. 
Następnie Anna i Wojciech poszli do 
kawiarni w zamku, gdzie kontynuowali 
biesiadę do czwartej nad ranem. Po 
powrocie do domu powiadomili sąsia­
dów o śmierci Andrzeja, udając oczy­
wiście zaskoczenie zaistniałą sytuacją.

Policji dość łatwo udało się ustalić 
sprawców i ich mocodawców. Podej­
rzenia potwierdziły wyniki ekspertyz 
popiołu z kuchni, gdzie palona była 
poplamiona odzież. Sekcja zwłok wy­
kazała, że Andrzej B. zmarł śmiercią 
gwałtowną na skutek uduszenia przez 
zatkanie nosa i ust oraz rany kłutej szyi 
z przecięciem żyły szyjnej i prawego 
nerwu. Na jego ciele ujawniono też 
liczne ślady uderzeń.

W śledztwie wszyscy oskarżeni (z 
wyjątkiem Huberta P.), przyznali się 
do winy. Cała czwórka na rozpoczęcie 
procesu czeka w areszcie. M T.

Zrabowali ll
Ve
fcni
’|erw
Oose
,»0ść

W październiku dwaj mieS^żdąj 
HenOjci „■Turku W ojciech G. . . . .  

w łamali się do mieszkania 
Sz. O becnie Sąd Rejonowy P^joW  
wuje się do przeprowadzenia t  
w tej sprawie. 1

Przestępstwo zostało popełaf 
października w godzinach 
nych. W yłam ali zam ek w ^  
m ieszkania Honoraty Sz., w®s L  
jej m ieszkania, obezw ładnili jd '1 -  ’ 
dali w ydania pieniędzy oraz 
Gdy pokrzyw dzona odpo\"lff 
im, że nie m a pieniędzy, a®1
W ojciech G. uderzył jej gło ' " 8

W
A.łogę, a następnie zdjął z palca 

kę. W  tym czasie drugi naF*™«
Henryk Śz. w yrwał z gn iazd^ffi^
wód telefoniczny i zabrał te î  \ \
W  skutek pobicia H onorata Sz '»()| 
ła przytom ność, a gdy ją  odńfiłam 
sprawców  ju ż  nie było. R oze j^ iło i 
po m ieszkaniu i stwierdziła- 
dziono je j też portm onetkę 
dzmi w kw ocie 1 1 zł.

Organy ścigania szybko o ^k r;^  
przestępców  (są to znani poli^tetj

sldOtra

"lid,

dy wiści). U dało się też odzys^ńtratj 
dzione przedm ioty, w tym p0 ^  
kę, ale niestety pustą.
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11 marca w Sądzie Rejonowym  w Turku  
r-dbyła się pierwsza rozprawa Jacka D. i Jac- 
\ a S., oskarżonych o um yślny udział w pobi- 
tiu ze skutkiem  śm iertelnym . Zdarzenie 
fia ło  miejsce 30 sierpnia na ul. Kaliskiej.

^a rozpoczęcie procesu 
t zekiwali znajomi i koledzy 
*. ,Pracy Marka W., rodziny 
K ażonych i ofiary oraz wielu 
zf̂ kawsldch (głównie z targo- 
j, 'ska). Na sądowym korytarzu 
^tarzały się opinie:
)L~ . .  co ten proces. O d  razu  
» Nc tch i pow iesić, bez sądu!
\ie~  ■ 1 kak z°baczą , to  już.

t c<7 uie będzie m orderstw  
J  T»rku!
ii, \ VP° .Co takich żyw ić  je s zc ze  
T  ‘Oieniu z naszych p ien ię- 
ir  ' Z naszych podatków !

s t a n ą ć  
w  obo

turzv!‘e t^  ‘dą  do  p ra cy  i niech  
>t|/CQ, ,Uj1  dzieci, k tórym  zabili

f e k° *cu oskarżyciel posił- 
upomniał zgromadzo- 

będz.ie się  
o zachow anie

JOWiaHo. ' co niektórzy od*
jtie — Będziem y spokojll" ’ JQK Cl ------ 1

Iziaio Cokolw‘ek

K / n r

Zdecydowanie najciekawsze 
były zeznania osób bezpośred­
nio obserwujących całe zajście 
feralnej nocy 30 sierpnia 1996 
roku na ul. Kaliskiej. Żaden 
z nich nie potrafił jednak powie­
dzieć, dlaczego doszło do szar­
paniny pomiędzy Jackiem D. 
a nie żyjącym Markiem W. Nikt 
też nie wiedział, o czym wcześ­
niej rozmawiali.

Izabela K. (23 lata, koleżan­
ka oskarżonych) zeznała 
m.in.: —Jacek S. m ówił, 
aby Jacek  D. zostaw ił 4  C > S *
M arka  W. i g o  n ie  V '" r  ^
b ił (...). P óźniej 
odciągał Jacka
D. od bite- 4
go, mó- aćSC )

Kolejny świadek, Jacek S. 
(17 lat, kolega oskarżonych, ja ­
ko jedyny z towarzystwa nie pił 
alkoholu) powiedział, że Jacek 
D., Jacek S. i ich znajomy Jacek 
W. wcześniej pili wódkę w par­
ku koło kościoła. Okazało się 
także, że podczas zdarzenia ko­
lega ofiary prowokował Jacka 
S. do walki: — D rugi fa c e t  
ch cia ł się b ić  z Jackiem
S., a le on n ie  chciał.
To ten drugi po  
wiedzał, że  Ja- ś t f? *  ■“ “  M

..m r  ■

Jacek S. na wszelki wypadek 
przewrócił poszkodowanego na 
bok. Żaden z nich nie spodzie­
wał się, że Marek W. może 
umrzeć w wyniku pobicia. Jed­
nak najbardziej oburzające jest 
to, że jak się okazało całemu 
zdarzeniu przyglądała się spora 
grupa spacerowiczów. Nikt 
z obserwujących nie zaprotes­
tował przeciwko biciu mężczy- 
z n y ,

a niektórzy z nich 
wprost dopingowali 

Jacka D. do wa-
.................

N a s tę p n y  
ś w ia d e k ,  

Z b 
gn iew  

S .

/ W ?

f i g ?  tttordercy dostaną  
Po } ą. karś-

Joljrj tz iesięciu minutach 
l:)r2yki|'lclLwPro wadzi li na salę 
Di (VI. yirh d°  siebie kajdanka- 

ja r z o n y c h .
ł l / ^  Prowadził sędzia Wi- 
’rtiLi a towarzyszyło

n„?ca ławników. Obroń- 
) ?rzonych są Zdzisław 
[tfecka S ' - 7 °  adwokat z urzędu 

ako ' 1 Zbigniew Majcherek 
A  ly} ryWatny adwokat Jacka 
h.ial Dr i°n' e oskarżycieli sie- 

^ ‘kron • rator oraz pełnomo- 
t0Wv ; Zlny - oskarżyciel posił-
. p(JwJnna ofiary-

tieh śvvi auSZen'u z sa*t wszyst- 
>skarżen- ^W’ Przeczytano akt 
ve wv;„'.a'. Następnie dodatko- 
teni j., Sn,en>a składali oskar- 
K E ? *  p- i Jacek 
'losem y . “^PowiadałhUsem, jan ; ------ — —t-7 —

i*ość grnJ KDy mając świado- 
, Zdając „Zy.P°Pełnionego czynu 

- zasady” '6 sPrawę z możliwo- 
whoręj „ ea,a surowej kary. Po 
iifali non. z'ny świadkowie zo- 
,if°koju „r?SZeni z korytarza do 
,r Ju przy sali rozpraw.

S. Ten 
drżącym

a b y  
p r z e  
stał. Na 
pytanie, dla­
czego nie we­
zwali pomocy 
medycznej odpo­
wiedziała: — N ie
wiem . Poza tym  było  
tam  w iele innych ludzi.

Następny świadek, Ka­
rolina P. (17 lat, koleżanka 
oskarżonych) z powodu upły­
wu czasu nie potrafiła nawet 
powiedzieć, co było celem jej 
wędrówki po mieście tamtego 
wieczora: —N ie wiem . P iłam  
p iw o  i byłam  szczęśliw a. Na 
pytanie, dlaczego nie próbowa­
ła wezwać pomocy odpowie­
działa: —N ie wiem , n ie  byłam  
tym  przejęta .

k o l e ­
gi. Z  jego 

dalszych ze­
znań wynikało, że 

Marek W. już  pop ic­
i a  rwszym upadku na jez ­

dnię nie rusza ł się  i n ie  
bronił, a jednak mimo to Ja­

cek D. nadal kopał, okładał pię­
ściami i z całej siły wciskał buty 
(tzw. glany) w twarz leżącego 
na wznak mężczyzny.

W szyscy znajomi oskarżo­
nych potwierdzili, że przed 
odejściem z miejsca zdarzenia

Kaliską wypił znaczną 
JP ' ilość alkoholu. Dalej Zbi­

gniew S. zeznał, że nic nie 
pamięta. Sędzia przeczytał mu 
więc fragment jego zeznania 
złożonego na komendzie policji 
: — U rw ał m i się  film . N ie  p a ­
m iętam , żebym  się bił. O śm ierci 
M arka W. dow iedzia łem  się d o ­
p iero  na  przesłuchaniu .

Wiele kontrowersji wywoła­
ła sprawa przyjazdu pogotowia 
ratunkowego. Ewa J. (pracow­
nica sklepu przy ul. Kaliskiej), 
gdy tylko wszyscy się rozeszli, 
pozostawiając na jezdni pobite­
go mężczyznę, zadzwoniła po 
pogotowie. Ponieważ długo nie 
przyjeżdżało, jej koleżanka z tej 
samej zmiany zadzwoniła jesz­
cze raz. W tedy też od pani 
dyżurującej w pogotowiu do­

wiedziały się, że: —W takich  
sytuacjach na jp ierw  p o w ia d a ­
m ia  się  policję.

Kolejny świadek (teściowa 
ofiary) zamiast ograniczyć się 
do zrelacjonowania swoich in­
formacji, dołożyła jeszcze w łas­
ny komentarz: — Ja pro szę  są d  
o na jw yższą  karę d la  tych b a n ­
dytów . W tedy Turek będzie b ez­
pieczny. O ni dzieciom  ojca  za ­
bili. Ich n ie interesuje, co  się  
teraz z  n im i dzieje, czy  m a ją  co 
je ś ć !  Sędzia zmuszony był kil­
kakrotnie upomnieć świadka 
o zachowanie stosowne do po­
wagi sali sądowej.

Po przesłuchaniu świadków 
prokurator złożył wniosek o po­
nowne wezwanie świadków, 
którzy nie stawili się na roz­
prawę, a widzieli całe zdarzenie. 
Natomiast oskarżyciel posiłko­
wy wniósł o uprzedzenie oskar­

żonych o możliwości surow­
szej kary i o zmianie kwalifi­

kacji czynu z umyślnego 
udziału w pobiciu ze 

skutkiem śmiertelnym 
na zabójstwo. Swój 

wniosek opierał 
na tym, że licz­
ba uderzeń, 

sposób ich zada­
wania i umiejscowie­

nie, w czasie gdy po­
krzywdzony nie dawał już 

żadnych znaków życia wska­
zuje na zabójstwo.

Obrońca oskarżonego Jacka 
D. złożył wniosek o powołanie 
biegłego z zakresu medycyny 
sądowej, a konkretnie osoby 
przeprowadzającej sekcję zwłok 
ofiary. Adwokat chciałby ustalić 
dokładny mechanizm powstania 
obrażeń ciała, a zwłaszcza skon­
kretyzować, które ciosy dopro­
wadziły do śmierci Marka W. 
Biegły byłby także przesłuchi­
wany na okoliczność, czy udzie­
lenie pomocy medycznej zapo­
biegłoby śmierci ofiary.

Po krótkiej przerwie sąd przy­
chylił się do wniosku obrony, 
a ewentualne opinie biegłego bę­
dą podstawą do rozpatrzenia 
przez sąd wniosku o zmianę 
kwalifikacji czynu lub próby zin­
dywidualizowania odpowiedzia­
lności każdego z oskarżonych. 
Następna rozprawa odbędzie się 
18 marca i prawdopodobnie wte­
dy zapadną te decyzje. Gdyby 
zmieniona została kwalifikacja 
czynu na zabójstwo, wówczas 
sprawę będzie kontynuował sąd 
w Koninie.

M onika Tyszkiewicz

t  łamania, kradzieże, bójki
f e g K

■ JV *)oc> z 1  na 2  lutego na ul.
nieznani sprawcy dokonali 

X a man'a do garażu, z którego 
J^ a li ukraść poloneza. 

tfwJi1 *)amei  nocy n a  Os. NVy- 
»>• fcnid nrial miejsce podobny 
jZypadek. Sprawcy dokonali 

I m a n ia  do garażu i usiłowali 
i'»-n Peugof a. Uszkodzona zo- 

blokada skrzyni biegów.
Wyniosły 500 zł. 

tei f  !Vd 5  'utek° na u'- Browar-
ł  okonano włamania do sklepu
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elektrycznego, skąd skradziono 
artykuły elektryczne i pieniądze 
w bilonie. Łącznie straty oszaco­
wano na sumę 2.500 zł.

3 lutego również na ul. Bro­
warnej nieznani sprawcy skradli 
fiata 125p wartości 4.000 zł.

W  nocy z 3 na 4 lutego na ul. 
Piłsudskiego włamano się do 
sklepu firmowego Mleczami. 
Skradziono papierosy i czekolady 
wartości 1.500 zł.

Z 4 na 5 lutego na ul. Łąkowej 
na terenie ogródków działkowych 
dokonano włamania do altanki, 
z której skradziono 3 króliki, jed­
nego koguta i 12 kur. Straty wy­
niosły 150 zł.

9 lutego na ul. 650-lecia usiło­
wano dokonać włamania do 
dwóch samochodów: fiata 125p 
i audi. Sprawca został zatrzymany 
na gorącym uczynku przez patrol 
policyjny.

R E JO N
Z 30 na  31 stycznia we W ła­

dysławow ie na terenie odkry­
wki KWB „Adam ów” dokona- 
no włamania do warsztatu pod­
ręcznego. Skradziono butlę tle­
nową, butlę acetylenową i spa­
warkę wirową. Straty oszaco­
wano na kwotę 2 .0 0 0  zł.

W  nocy z 1 na  2 lutego 
w M alanow ie włamano się do 
sklepu spożywczo-przemysło­
wego, z którego skradziono róż­
nego rodzaju artykuły spożyw­
cze, papierosy, proszki i odzież 
dziecięcą wartości 4.500 zł.

Tej sam ej nocy w e W łady­
sławowie w okolicach remizy, 
gdzie odbywała się dyskoteka 
został pobity młody mężczyzna, 
którego odwieziono do szpitala 
w Turku.

7 lutego w W ietchinin ie 
(gm . T u rek ) dokonano włama­
nia do sklepu spożywczo-prze­

mysłowego, skąd skradziono 
różnego rodzaju artykuły spo­
żywcze, piwo i papierosy war­
tości 621 zł.

W ypadki

11 lutego o godz. 19.05 
w P arskach  (gm . Św inice W a- 
rckie) pieszy nagle wtargnął na 
jezdnię, prosto pod koła nadjeż­
dżającego fiata 126p. Mężczyz­
nę z obrażeniami ciała przewie­
ziono do szpitala w Łęczycy.

W  okresie od 6 do 12 lutego 
policja za trzym ała  10 p raw  
jazdy .

Pożary

6 lutego w T u rk u  na  ul. 3- 
M aja  zapalił się fiat 126p. Przy­
czyną pożaru było zwarcie in­
stalacji elektrycznej. Straty wy­
niosły 10 0  zł.

W  tym  sam ym  dn iu  w Spici- 
m ierzu  (gm. U niejów ) spaleniu 
uległ budynek gospodarczy kry­
ty dachówką. Przyczyną pożaru 
była nieostrożność osób doros­
łych w posługiwaniu się otwar­
tym ogniem.

8 lutego w K alinow ej (gm. 
T u rek ) pęknięcie żarówki pod- 
grzewczej spowodowało wy­
buch pożaru w chlewni. Padło 
10 4-tygodniowych prosiąt. 
Straty oszacowano na kwotę
1.0 0 0  zł.

10 lutego w Tuliszkow ie za­
paliło się poddasze w budynku 
mieszkalnym. Przyczyną poża­
ru była wada konstrukcyji budo­
wlanej i nagrzanie przewodu 
kominowego.
P onad to  6 lutego w T u rk u  na 
ul. A ndersa  w piw nicy dom ku 
jedno rodzinnego  s traż  po żar­
na  usuw ała sku tk i pęknięcia 
ru ry  w odociągow ej. S tra ty  
wyniosły 100 zł.
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Na własny rachunek

Zawodowy kierowca
Jerzy W itulski m a 46 lat, żonę i dwie córki. Jako  
pierwszy w Turku, a drugi w w ojewództwie założył 
prywatny ośrodek szkolenia kierowców.

—Gdzie Pan pracował przed 
rozpoczęciem działalności na 
własny rachunek?

—17 lat bytem pracownikiem 
turkowskiej Spółdzielni Kółek Ro­
lniczych. Tam, zaczynając jako 
zwykły robotnik, przeszedłem ko­
lejne szczeble kariery i w końcu 
zostałem prezesem. W 1985 roku 
postanowiłem coś zmienić. Ukoń­
czyłem kurs umożliwiający pro­
wadzenie nauki jazdy i kurs pe­
dagogiczny. Po godzinach dora­
białem jako instruktor w LOK-u. 
Później przyszły czasy Wałęsy, 
który powiedział ,,Bierzcie spra­
wy w swoje ręce" i tak w styczniu 
1990 roku założyłem prywatną 
szkołę jazdy.

—Czy początki były trudne? 
Jak Pan zdobywał pierwszych 
kursantów?

—Liczyłem się z ryzykiem, 
w końcu ludzie od kilkudziesięciu 
lat byli przyzwyczajeni do państ­
wowych kursów. Zaczynałem od 
czteroletniego malucha. Poobkle- 
jałem go napisami,,Prywatna na- 
ukajazdy", na dworcu i tablicach 
rozwiesiłem ogłoszenia. I o dziwo 
zgłosiło się ponad dwadzieścia 
osób. Pamiętam, jak raz na chwilę 
zaparkowałem samochód, kiedy 
wróciłem wokół stała grupka kil­

kunastu osób, które z niedowie­
rzaniem pytały czy prywatne ro­
bienie kursu kierowcyjest w ogóle 
możliwe. Na początku bardzo ba­
łem się egzaminów. Myślałem, że 
egzaminatorzy będą chcieli dać 
w kość prywaciarzowi Rzeczywi­
stość okazała sięjednak zupełnie 
inna, a moi podopieczni byli zupeł­
nie normalnie traktowani.

—Czy firma jest jednoosobo­
wa, czy zatrudnia Pan instruk­
torów?

—Obecnie pracuję sam, chociaż 
zdarzało się, że zatrudniałem po­
mocnika Gdy moi kursanci za­
częli odbierać pierwsze prawa ja ­
zdy to zdarzało się, że chętnych 
oczekujących na kolejny kurs by­
ło ponad czterdziestu. Wszystko 
zawsze Jinansowałem z włas­
nych pieniędzy, chyba dlatego że 
bałem się długów. Teraz trochę 
żałuję, że wówczas gdy interes 
się rozwijał nie zaciągnąłem kre­
dytu i nie zatrudniłem instrukto­
rów, gdybym tak zrobił, ludzie nie 
musieliby tak długo czekać na 
kolejny kurs.

—Dużo się zmieniło przez te 
siedem lat pracy na własny ra­
chunek?

—  O w szem , by ło  k ilk a  is to t ­

nych zmian. Na początku egza­
miny odbywały się w Turku, do­
kładnie nie pamiętam kiedy, ale 
chyba w 1992 ro k u  wszystkie 
eg zam in y  z o s ta ły  p rz e n ie s io n e  
do K o n in a  i m y ślę , że d o b rz e  się  
s ta ło . D aje  to  sze rsz e  m ożliw o­
ści, b o  n a  p ew n o  inacze j jeźd z i 
s ię  w  d u ż y m  m ieśc ie .

—Czy prawdą jest, że kobie­
ty gorzej jeżdżą od mężczyzn?

—Myślę, że mężczyźni mają 
więcej do czynienia z samocho­
dami, może dlatego jazda nie 
sprawia im kłopotów. Kobiety 
przeważnie przychodzą suro- 
wiutkie, a czasami dopiero w mo­
im samochodzie pierwszy raz 
siadają za kierownicą. Chociaż 
muszę przyznać, że na moje kur­
sy zawsze uczęszczało więcej 
kobiet niż mężczyzn. Może dlate­
go, że nie stosuję odzywek w sty­
lu: ,,Jak nie widziałeś znaku, to 
skocz go przetrzeć”.

—Zdarzyło się, że ktoś $  
zygnował z kursu, bo stwi* 
dzil, że nie nadaje się na l*1
rowcę?

—Raczej nie, a już na peW{ 
nie wówczas gdy zacząłjeiół- 
Ja nigdy nie krzyczę i nie c 
rzucam z samochodu, jak to ci­
sami robią inni instruktor 
Przecież to jest obopólny inteT 
Kursant płaci mi za naukę, a- 
muszę mu przekazać odpowie 
nią wiedzę.

—Co chciałby Pan jeszc> 
ulepszyć w swoim ośrodku

—Przede wszystkim moĆ‘ 
mi się odpowiednie wypość 
nie sali wykładowej, którą dĄ 
ponuję od czerwca 1996 roi' 
Chciałbym zakupić podstaC  
we tablice, uideo i kasety pd 
datne do nauki jazdy.
— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawi^ 
Katarzyna Łuc^

BO G D A N  M ACIE JE- \ t  i  i f l  M
W SK I jest jak  dotąd m ało N a g r O D Z O n C  , ,  W C Z A S Y
znanym  pisarzem , m iesz- O  / /

skiego, że jeg o  sztuka została w yróż­
niona w kategorii m onodram u. O gó­
łem  w obu kategoriach nagrodzo­
nych zostało  siedem  osób. U roczys­
tość w ręczenia nagród odbyła się 31 
stycznia w U rzędzie M iasta Pozna­
nia. P row adził j ą  p rezydent m iasta.

„W czasy”  B ogdana M aciejew s­
k iego to sztuka opow iadająca o „n o ­
w ych czasach” , o  obsesji robienia

pieniędzy. W  najbliższym  czasie na 
podstaw ie w yróżnionego m onodra­
mu pow stanie słuchow isko w R adio 
„M erkury” , a dziennikarze tego ra­
dia zrob ią  reportaż o pracy B ogdana 
M aciejew skiego.

Pan Bogdan już w szkole podstawo­
wej zaczął przejawiać zainteresowania 
piórem. Gdy szkole nadawano imię 
ułożył rymowaną opowieść o życiu 

i pracy Mikołaja Kopernika. Póź­
niej w Technikum Budowlanym 
napisał scenariusz na turniej kaba­
retów, za który w nagrodę dostał 
kolorowy telewizor. W tygodniku 
„Film ”  opublikował artykuł 
„M iasteczko Tureks”  (nawiązują­
cy do serialu telewizyjnego „M ias­
teczko Twin Peaks” ). W „Nowym 
dzienniku”  (piśmie polonijnym 
wydawanym w Nowym Jorku) za­
mieścił swoje opowiadanie „K o­
cham kino” . W 1995 roku napisał 
„W iadomości przeterm inowane”  
dla programu telewizyjnego „W ie­
czór z A licją” . Brał także udział 
w programie telewizyjnym „Klub 
dobrej książki” . Aktualnie pracuje 
nad sztuką teatralną, której akcja 
będzie się działa w czasach współ­
czesnych i starożytnej Grecji. W y­
różnienie w konkursie Tespis to 
największy laur literacki jaki do tej 
pory uzyskał. Gratulujemy AZ

kającym  w Turku. N ieda­
wno pan Bogdan został 
wyróżniony w prestiżo­
wym konkursie T esp is’97, 
odbywającym  się w Po­
znaniu. K onkurs ten prze­
prow adzany jest raz na 
pięć lat i stwarza m oż­
liw ość zaistnienia  
przede wszystkim  p i­
sarzom  am atorom .

T egoroczny konkurs odby­
w ał się w  dw óch kategoriach: 
sztuk m ałoobsadow ych i m ono­
dram u, a jego  organizatorem  był 
U rząd M iasta Poznania i E st­
rada Poznańska „S cena na p ięt­
rz e” . P rzez p ierw szy etap  p rze­
szło  60 prac, w tym  prace z A u­
stralii, N iem iec i U SA . B ogdan 
M aciejew ski zgłosił do konkur­
su m onodram  „W czasy” , nap i­
sany rok w cześniej dla Z b ign ie­
w a L esienia (w ów czas dyrek­
tora T eatru  w K aliszu, obecnie 
dy rek tora  T eatru  W spółczesne­
go  w e W rocław iu). W  połow ie 
stycznia organizatorzy  konkur­
su pow iadom ili pana M aciejew ­

K in o  Tur 
proponuje:

18-19 lutego godz. 17.00,19.00 „Os**1 
sprawiedliwy”  USA 15 1
Reż. Walter Bill. Wyk. Bruce Wjj 
Christopher Walken, Alexandra P0\3 
i inn. Film sensacyjny. Texas, lata 'j 
dzieste. Samotny wędrowiec przyW. 
do wyludnionego miasta opanowa1* 
przez dwie konkurencyjne bandy r| 
mytników. Licząc na łatwy zaro^, 
przybysz przyłącza się do jednej 1  : 
i współpracuje z drugą...

22-23 lutego godz. 17.00, 19.00 $  
fe r”  USA 15 1
Reż. Robert Mandel. Wyk. Tom $e. 
ger, Emie Hudson, Dianę Venora 1 
Film sensacyjny. Floryda, czasy 
czesne. Nauczycielka szkoły średnRP 
staje napadnięta przez uczniów. Jej 
czony, agent do zadań specjalnych^* 
wia się w szkole i przyjmuje prac? 
czyciela. Postanawia zdemaskowaćs' 
wców.

MDK
21.02 - Kino „Tur”  godz. 11.00 J  
Edukacja filmowa - Ingmar Berg^L 
kino filozoficzne, projekcja filmu J  \ 
ma pieczęć” .
22.02  - godz. 17.00 
„Mistrzowie gitary”  - Grzegorz Kfil I
(gitara klasyczna)

W podpisie pod zdjęciem matu^jJ 
tów i grona pedagogicznego LkfS 
(artykuł „Granatowy mundurek p 
nr 5 s. 12), wkradły się błędy 
nazwisk pani Józefy TerajewicZ 
pana Bronisława Kaszyńskiego- 
pomyłkę przepraszamy.
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Atrakcyjna szkoła
W polskim  rolnictwie jak  i w całej 

gospodarce następują gruntowne  
przeobrażenia. Szczególne zadanie 
spada na szkolnictw o rolnicze, które 
musi kształcić specjalistów  będą­
cych w stanie dorów nać konkuren­
tom z krajów Unii Europejskiej.

JAN PA W ŁO W SK I ju ż  szósty  
rok jest dyrektorem  Zespołu Szkół 
Rolniczych w K aczkach Średnich, 
największej i najbardziej znanej 
szkoły rolniczej w naszym  w ojew ó­
dztwie.

Dyrektor Jan  Pawłowski

Na czym polegają zmiany, które nastąpiły w szko- 
nictwie rolniczym w ostatnich latach?
. Odeszliśmy od  tradycyjnych kierunków nauczania  
' ^Prowadziliśmy kierunki pochodne, choć związane  
R olnictw em  ja k  np. ekonomia, rynek rolny, agrobiznes,
P r Z e tw , 
du żv

orstwo itp. O d samego początku kładłem również 
nacisk na poprawę bazy dydaktyczno—wychowaw- 

CZej  (ze szczególnym uwzględnieniem szkolenia praktycz- 
neS°) i naukę języków  obcych. Dzięki tym zabiegom  
Znocznie wzrosła atrakcyjność naszej szkoły, a tym samym  
Zwiększyła się liczba uczniów.

—Nie są  to chyba jedyne powody rosnącej popular­
ności kierowanej przez Pana szkoły?

— Chcąc wykształcić fachow ca wysokiej klasy, należy 
uczniowi umożliwić dostęp do nowoczesnych maszyn  
i technologii. D latego każdego roku staramy się po ­
praw iać bazę szkolenia praktycznego. Posiadamy również 
najlepiej w rejonie wyposażone pracownie komputerowe.

—Sumy, które Kaczki otrzym ują na zakup wyposa­
żenia, przeczą trudnej sytuacji oświaty?

— Wyposażenie warsztatów i pracowni nie było przez 
wiele lat unowocześniane. D latego środki, które dotych­
czas otrzymaliśmy z Agencji Restrukturyzacji i M oder­
nizacji Rolnictwa, nie zaspokajają naszych potrzeb. Kupi­
liśmy duży ciągnik, agregat uprawowy i kilka innych 
maszyn dla przyszkolnego gospodarstwa. Wyposażyliśmy 
również stację diagnostyki pojazdów. Naszą największą 
inwestycją są budowane od  kilku lat warsztaty pracowni 
mechanicznej. Z  braku odpowiednich funduszy zmuszeni 
jesteśm y budować je  etapami.

—W spomniał Pan o przyszkolnym gospodarstwie, 
czy prowadzenie go jest dla szkoły opłacalne?

— D zięki wprowadzeniu szeregu zmian, znacznie się 
poprawiła kondycja ekonomiczna naszego gospodarstwa. 
Jednak gospodarstwo to przede wszystkim możliwość  
praktycznej nauki zawodu. Tam uczniowie zapoznają się 
z nowoczesnymi technikami uprawowymi i hodowlanymi. 
Czynimy starania, żeby nasze gospodarstwo stało się 
przykładowym centrum hodowli bydła rzeźnego na bazie 
ras francuskich. Kaczki są jedną  z dziewięciu szkół 
w kraju, którym ma w tym pom óc francusko— polska  
fundacja  „FaPa”.

—A co z utworzeniem w Kaczkach filii Akademii 
Rolniczej?

— Inicjatywa ta wyszła od okolicznych samorządów. 
Początkowo prowadzone były rozmowy z Akademią Rol­
niczą w Poznaniu, które zakończyły się fiaskiem , choć nie 
z naszej winy. Obecnie dzięki staraniom wojewody konińs­
kiego, finalizow ane są rozmowy z Politechniką Łódzką. 
Jeżeli nic nie stanie na przeszkodzie, to ju ż  w przyszłym  
roku akademickim rozpoczną się w Kaczkach zajęcia dla 
pierwszych studentów.

—Jakie perspektywy widzi Pan przed szkołą w K a­
czkach?

— Obserwujemy mniejsze zainteresowanie młodzieży 
szkołami zasadniczymi, dlatego w przyszłym roku szkol­
nym ruszymy z dwoma nowymi kierunkami: technik 
agrobiznesu i technik żywienia i gospodarstwa domo­
wego. Trudno snuć dalekosiężne plany, ponieważ staramy 
się na bieżąco dostosowywać do zmian, które niesie nam  
życie. Chciałbym, żeby nasza szkoła była przykładem dla 
innych podobnych placówek i żeby je j  mury opuszczało 
ja k  najwięcej, ja k  najlepiej wykształconych fachowców.

rozmawiał Andrzej R. Tyczyno

Mieszkańcy Spicymierza w gminie Uniejów znani są 
z społecznikowskiego zacięcia i pracowitości. Pod 
wodzą swojego sołtysa Stanisława Pełki, spicymierza- 
nie wybudowali w ostatnich latach nowy kościół i wodo­
ciąg. Obecnie realizują budowę nowej, dużej remizy 
strażackiej.

Budowa oczyszczalni
Trwają również starania o zdobycie dotacji i kredy­

tów na budowę oczyszczalni ścieków. Będzie to jedna 
z niewielu oczyszczalni w kraju, której budowa nie jest 
wspomagana z budżetu gminy. Jak nas poinformował 
Stanisław Pełka, jeżeli tylko fundusze ochrony środowi­
ska —  Narodowy i Wojewódzki przyznają Spicymie- 
rzowi potrzebne środki, wykonawca jest w stanie 
zbudować oczyszczalnię w ciągu trzech miesięcy. Nieco 
dłużej potrwa kanalizacja wsi, ale jeżeli wszystko 
będzie przebiegało pomyślnie, to jeszcze przed zimą 
tego roku ścieki ze Spicymierza zamiast do okolicznych 
strumieni i rowów popłyną do nowej, biologicznej 
oczyszczalni ścieków. (art)

Nie oglądając się na służby drogowe, mieszkańcy 
M arcinowa w gminie Kawęczyn sami zadbali o drogo­
wskaz prowadzący do ich wsi.

I\A^ (m c  trzech synów  
trz e b a  się nielicho

urzadJ!agtowić' bg 
Vpnhr - Im przyszłość. 
z.Qlr.,rj c 5 a u jó d dziś, kiedy 
chł0n iiib kilkanaście
tioPtem  rozP°czm a ć  będą  
to yn.° sa-rnodzielne życie, 
A/q ‘s te  wielki problem. 
$Pos iryf Zęście wrodzona 
ja  ' Ze9awczość i intuic- 
niezłJ^V0liły mi dokonać, 
bora w ydąje mi s ię  wy-

em en?/a r s z y  zostanie 
Tyle się teraz 

nich, o Podwyżkach dla  
ósta’n „- PieniQdzach nie- 

e doliczanych im

T3 M M
do emerytur, że  to chyba  

je s t  niezły interes. Może 
zreformowałbym nieco s y ­
stem  wyborczy, tak aby  
wybory do samorządów, 
z  wyborami do parlamentu  
i wyborami prezydenckimi 
odbyw ały się na przemian 
w każdym  roku. To nie tyl­
ko zagwarantuje pewność  
nieustannych podw yżek, 
rekompensat, wyrównań  
i dodatków, ale je szc ze  
umożliwi dorobienie paru 
złotych w  komisjach w ybo­
rczych. A może warto było­
by je szc ze  pom yśleć o j a ­
kiejś chałturze w  kole­
gium?

Wahałem się, czy nie le­
piej byłoby, żeby został 
strażakiem? Ale to niebez­
pieczna jedn ak  praca i ja k  
się okazuje mało płatna. 
Co praw da do emerytury 
pracowałby tylko 15 lat, 
ale chyba lepiej, żeby od

razu został emerytem. A je- nia, interesu pilnuje a  on 
szcze teraz strażacy strąj- chory. No w łaśnie - chory, 
kują i pewnie, ja k  kiedyś Przecież to nieludzkie syna  
lekarze, ogłoszą, że  teraz na taki chorobotwórczy za- 
to oni w  ramach strajku, wód kierować, więc lepiej

Wybieram przyszłość
zaczną gasić naprawdę 
solidnie. Tak, ja k b y  komuś 
do tej pory się paliło.

Drugi z  moich synów  zo­
stanie posłem. Znów nie 
miałem pewności czy to do­
bry pom ysł, bo ja k  zobacz­
yłem  w  telewizji zmęczoną 
pracą, znerwicowaną gło­
sowaniami, niepewną co 
do niedalekiej przyszłości 
twarz Posła Naszego Ko­
chanego, to ju ż  się zaczą ­
łem  zastanawiać, czy nie 
lepiej byłoby, żeby mój 
w  końcu chłopak nie zo­
stał: ..DZIADEM”. Wiecie 
Państwo nie takim zw yk ­
łym  dziadem, tylko:,,DZIA­
DEM”. Takim co go policja 
w szędzie  wozi, dom ochra-

niech tylko posłem  zosta­
nie. Mało to w  końcu dziś  
takich zawodów, że  czło­
wiek sobie sam  pensję 
ustala, a  kto inny musi na 
nią zapracować.

Co do trzeciego z  moich 
urwisów, to chciałem na 
początku, żeby księdzem  
został. Ale później pom yś­
lałem, że  to ju ż  dziś zaw ód  
bez przyszłości, a  jutro to 
może je szc ze  do niego do­
płacać trzeba będzie. Bo to 
wiecie Państwo ludzie te­
raz ,, takie", że  co praw da  
do kościoła pójdzie, ale 
pod ław ką  n a  kazaniu, to 
chętniej „NIE” czyta  niż 
„NIEDZIELĘ". Tak je s t  dzi­
siaj, ajutro? A za  kilka lat?
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Nie, to nie był dobry po­
mysł.

To może by burmistrzem  
został, albo wójtem? Tylko 
ja k ą  trzeba mieć szkołę na 
wójta? Pewnie wysoką, 
skoro żeby zostać prezy­
dentem trzeba mieć zaw o­
dów kę albo liceum, to na 
wójta pewnie z  sześć  nor­
malnych klas podstaw ów ­
ki, albo cały OHaP trzeba  
mieć skończone. No, a  co 
może taki burmistrz? No, 
co on dzisiaj może? Miesz­
kanie komu da, albo robotę 
w  biurze? K iedyś może 
i mógł dawać, ale dzisiaj to 
on uczciwy być m usi Nie, 
to ju ż  niech ten mój naj­
m łodszy tak ja k  j a  bezro­
botnym zostanie. Będzie­
my razem Niemcom bezro­
bocie pow iększać i miejsca 
pracy odbierać.

Wasz Bezrobotny
P.S . K olega, k tó ry  tu  d la  
P a ń s tw a  p isze  p o p ro s ił 
m n ie , żeb y m  c o ś  n a p is a ł  
d la  W as, b o  on  s ię  n a  R e­
d a k c j i  o b raz ił, że m u  ja k iś  
o s ta tn i  te k s t  pom yliła , czy 
c o ś  tak ieg o . BwW
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R ozm ow a z M ariuszem  Szczyg łem , 
prezen terem  telew izyjnym , współtw órcą  
pro g ra m u  „N a każdy te m a t”

-  M a riu sz  Szczygieł w  now ej ro li?
-  Trochę w starej. Wręcz od lat obse­

syjnie lubiłem tropić życie w małych mia­
steczkach, opisywać mieszkającego w 
nich Kowalskiego: jak mu się wiedzie w 
nowej Polsce? Ta książka „Niedziela, któ­
ra zdarzyła się w środę ” jest właśnie żni­
wem moich poszukiwań, spotkań z lu­
dźmi...

-  S ą  to  w ięc in n i b o h a te ro w ie  p a n a  
re p o r ta ż y  n iż  w  rozm o w ach  „N a  k aż ­
dy  te m a t” ?

-  O tak! Ale w pewien sposób też nie­
zwykli i frapujący, bo okazało się, że w 
tym ich szarym życiu może wydarzyć się 
wiele niesamowitych rzeczy.

-  J a k  u d a je  się P a n u  n am aw ia ć  lu ­
dzi, by  ta k  o tw ie ra li się p rz e d  p an em , 
j a k  p o zy sk u je  P a n  ich zau fan ie , zd o ­
byw a zw ie rzen ia?

-Jak to robię w telewizji - wszyscy wi­
dzą. Jestem ciepły, mam w sobie pogodę, 
pytam nie jak prokurator, ale adwokat. 
Mam jednak sposób zawodowy i nieza­
wodny. Zawsze jako reportera pasjono­
wało mnie otwieranie ludzi takim ,,klu­
czykiem ", który by umożliwiał zaprzyjaź­
nienie się z nimi w minutę. Do każdego 
człowieka muszę znaleźć taki „kluczyk", 
aby zaprzyjaźnić się z nim w minutę. Bar­
dziej spełniam się w akcji, w obcowaniu 
z innymi niż w pisaniu. Jestem ze szkoły 
reportażu Hanny Kral, która dzieli ludzi 
na tych co żyją i na tych co życie opisują. 
Ja lubię ocalać od zapomnienia sytuacje, 
zdarzenia, słowa...

- 1 „ k lu cz”  je s t  n iezaw odny?
-  Jak na razie tak. Kiedyś np. próbo­

wałem namówić na rozmowę starszą pa­
nią, która codziennie wystawała pod U- 
niwersytetem Warszawskim ze 
swoją petycją. Typowy nieu­
dacznik: poniżana przez wszy­
stkie ustroje, bez dachu nad 
głową, obśmiewana. Nikt in­
ny nie zwracał się do niej ina­
czej niż „Ty stara wiedźmo, 
wariatko". Po kolejnej próbie odmo­
wy, zrezygnowany, zwróciłem się do 
niej słowami: „Pani Wandziu, szko­
da... Niby nic, a to podziałało na nią 
jak grom. Ostatni raz po imieniu mó­
wiono do niej w dzieciństwie. „ To jak­
by Pan Jezus się do mnie odezwał" - 
wyznała. I wywiad zrobiłem...

-  D a n u tę  W a łę s o w ą  te ż  p a n  
„ p rz e k a b a c i ł" ?

-  Miałem zadanie zrobienia portre­
tu prywatnego Wałęsy dla „ Gazety Wy­
borczej" w okresie kampanii prezyden­
ckiej. I znów kategoryczne „nie" Da­
nuty Wałęsowej w słuchawce telefonu. 
Ale kiedy przyznałem się, że całą noc 
modliłem się o spotkanie z nią, zapy­
tała zdziwiona: „ To pan wierzący? Ta­
kiemu nie mogę odmówić...". Byłem 
u niej całą godzinę.

-  P o stan o w ił P a n  też  sp raw d z ić  
n aszą  na iw ność , czy  ła tw o  ludz i w  d z i­
siejszych  czasach  o szu k ać?

-  W Kolnie w Łomżyńskiem udawałem 
pełnomocnika amerykańskiego miliarde­

ra, który chce w tydzień wystawić pomnik 
swojej ciotce - autorce erotyków, kiedyś 
tam zamieszkałej, a zmarłej w Chicago. 
Reprezentatywny dla je j twórczości był 
np. taki wiersz:

„Ekstaza, miłosna ekstaza 
poprzez mózg mi się wsadza.
Do serca, do jelit, do oka 
Widzę nagle smoka w kształcie brelo­

ka."
- I c o ?

Tropiciel życia

-  Namówiłem nawet Urząd Miejski w 
Kolnie, Wydział Gospodarki Gruntami. 
Mało tego - dyrekcję szkoły, by młodzież 
uczestniczyła w tej uroczystości. A wszy­

stko za jedyne ...miliard złotych.
-  Ł a d n ie  ta k  n aśm iew ać  się z
-  Raczej ich skomplementowah 

okazali się gotowi na robienie inte 
biznesu. Brakowało im tylko prawi 
go miliardera.

- Z  w ypożyczen iem  „H o łd u  P r 
go”  z M u zeu m  N arodow ego  w  K 
w ie n a  je d n ą  noc n ie  poszło  ta k  
ko?

-  Dyrektor oddziału w Sukien) 
kazał mi wsadzić sol 
liardzłotych w ... „ł 
fanacja obrazu" - w 
czał. Ale już za tę sw 
ko miliarder z Cłu 
mógłbym powiesić r

łacu Kultury w Warszawie os 
transparent: „Kocham Beatkę. ■■ 
ni dyrektor z wydziału wystawp 
stu lubiła biznes i lyzyko.

-  J a k  w y szu k iw a ł P a n  b( 
ró w  re p o r ta ż y ?

-  Nieraz rządził przypadel 
wymyślałem temat i dopaś owy 
do niego ludzi. Np. poszedłem t 
niezwykłych ogłoszeń zamieszcz 
w prasie. Zaintrygowała mnit 
jednego z nich: „Opiekuję się i 
mi". Okazało się, że bezrobotn 
lazł taki sposób na przeżycie, 
niodawcami były osoby lepiej 
wane lub w podeszłym wieku, 
powierzały mu porządkowani< 
bów swoich bliskich. Jeździł w t] 
lu po całej Polsce. Cena usłui 
hala się od 500 tys. do 5 min zl 
lei Lucyna ze Stargardu za 42

za zaliczeniem pocztowym zdract 
sekret, jak zarobić milion w minutę 
sisz mieć - przeczytałem - odpoM 
sumę pieniędzy, którą złożysz w bat

A dam  C. nie m a jeszcze 17 lat. W  
styczniu zaczął się zastanawiać 
wraz z Arkadiuszem  K., swoim 

rów ieśnikiem , który z nich potrafi bar­
dziej brutalnie i bez litości zabić czło­
wieka. W reszcie obaj założyli się z ko­
legami, że podejdą do przypadkowego 
przechodnia i zabiją go. 15 stycznia na­
padli na  ulicy w  Pabianicach, w  centrum 
miasta, na spokojnie idącego czterdzie- 
stoparolatka. Bili go i kopali, posługu­
jąc  się nogam i, pięściam i i potłuczony­
mi butelkam i. Zakatowali człowieka i u- 
ciekli z  m iejsca przestępstwa. N ie byli 
jednak  pew ni, k tóry z  nich okazał się 
szybszy i skuteczniejszy w  m orderczym  
zakładzie. Postanowili zatem  napaść na 
jeszcze jednego m ężczyznę. Tym razem 
ofiara napadu m iała więcej szczęścia - 
bardzo ciężko poraniony tłuczonymi bu­
telkam i cz łow iek  p rzeży ł i w  bardzo 
ciężkim  stanie trafił do szpitala. Jeden z 
nastolatków  został złapany niema! na­
tychmiast. Drugi z przestępców  trafił w

M orderstw o ja k  bu łka  z m asłem Video hity ❖  Yideo I
ręce policji następnego dnia w  nocy.

Adam  C. nie m iał dotychczas kłopo­
tów z prawem , ale pochodzi ze środo­
wiska krym inogennego. Jego ojciec od­
siaduje w  tej chwili dwunastoletni w y­
rok za m orderstwo. O jciec zdenerw o­

lazł kryjów kę w  Pabianicach. N ajpraw ­
dopodobniej w tym  czasie dopuścił się 
kilku mniej poważnych niż m orderstwo 
przestępstw . W ydaje się być po tw ier­
dzona inform acja, że napadł i okradł je- 
sienią przypadkowego przechodnia. Ak­

Zakład o śmierć
w ał się, bo jak iś człow iek spuścił po ­
w ietrze z opon jego  sam ochodu. W ięc 
w ym ierzył spuszczającem u karę - zabił 
go. Trzy lata tem u kolega A dam a C. i 
jeg o  sąsiad, wów czas 16-letni, zabił ko­
bietę. Być m oże starszy kolega im po­
now ał Adamowi. Sąd Rodzinny w  Pa­
b ian icach  zdecydow ał, że nasto le tn i 
przestępca będzie odpow iadał przed są­
dem  jako  dorosły. Akta zabójcy zosta­
n ą  przekazane prokuraturze.

Arkadiusz K. ma ju ż  na swoim  kon­
cie morderstwo. Kiedy m iał 13 lat, za­
bił człowieka, a rok później usiłował po­
pełnić następne morderstwo. Został u- 
m ieszczony w zakładzie poprawczym . 
N astolatek pochodzi ze Świdnicy. Tam­
tejszy Sąd Rodzinny, zw ażywszy na za­
chowanie m łodego człowieka, zawiesił 
m u po pewnym  czasie odbywanie kary 
w  poprawczaku i polecił zam knąć A r­
kad iusza  K. w zak ładzie  p sy ch ia try ­
cznym  w  Lubiążu. Z zakładu nastola­
tek uciekł. Po wędrówce po kraju zna­

ta sprawy Arkadiusza K. zostaną prze­
kazane do sądu w Świdnicy. Przepisy 
m ów ią bowiem , że nie m ożna rozpatry­
wać sprawy nieletniego w  miejscu po­
pełnienia przez niego ostatniej zbrodni. 
W  tej chwili obaj m ordercy siedzą za­
m knięci w  schronisku dla nieletnich pod 
Łodzią.

W  ciągu ostatniego m iesiąca przez 
rówieśników zostało zabitych troje na­
stolatków. Piętnastolatek zabił m łodsze­
go kolegę, żeby za sprzedany złoty łań­
cuszek ofiary m óc bawić się na Sylwe­
stra. 17-latka dwaj starsi nieco, ale ró­
w nież młodzi ludzie śm iertelnie pobili 
po w yjściu z dyskoteki. Dwie czterna­
stolatki zadźgały nożem  koleżankę, bo 
im się nie podobała. A psychologowie i 
pedagodzy zastanaw iają się, dlaczego 
m łodzież je st coraz bardziej brutalna i 
dlaczego uważa, że śm ierć to zabawa. I 
dlaczego zdarza się coraz częściej tak, 
że zabijają osoby z w m iarę normalnych 
domów.

„N igdy nie rozm awiaj z nieznajo" 
thriller USA

Dr Sara Taylor (Rebecca de Momay) f  
chologiem sądowym. Ostatnio zajmuje si? 
mordercy Maxa Cheskiego (Harry Den Stan10 
komo niepoczytalnego i próbującego w te11 
wymigać się od kary. Sara osiąga sukcesy * 
zawodowym, ale po pracy czuje się samo10' 
szczęśliwa. Gdy w supermarkecie spotyka r  
nego Tony Ramireza (Antonio Banderas) I*’ 
wo jest nieufna i podejrzliwa, jednak stopni0' 
rający mężczyzna zaczyna ją  fascynować 1 
gać. Niebawem połączy ich gorący rornan*’ 
rez był kiedyś policjantem, jego przeszłość W  
le niewyjaśnionych tajemnic. Sara zauważ3' 
chwili spotkania wokół niej zaczyna dzia° ■ 
dziwnego. Ktoś nagrywa pogróżki na auton13 
sekretarce i zabija jej kota. Kobieta zaczyn3 
podejrzewa, że wiąże się to z osobą Ram'00



Procent, aby co minutę procentowa- 
10 rnilion
Podpadł P an  je d n a k  so lidn ie  z a  re -  
,az w G azecie  W y b o rcze j” p t. „O - 
IZI« polski” J e d n i  o k rz y k n ę li p a n a  
etykiem sek su a ln y m , in n i „ im p o n u - 
1 odważnym” .
Poznański ZChN wpisał mnie nawet 
,st$ autorów, których nie powinni czy- 
htolicy. Niektórzy czytelnicy, odsy- 
,ez tekst reportażu z kalumniami na 
e,z których tylko „Pies ci mordę li- 
lest do zacytowania. Ale byli i tacy, 

^  dziękowali za odwagę w ujawnie- 
P^nych faktów.
,c*y dzięki ty m  sp o tk a n io m  z  lu - 

ni C ie n ił się P a n a  p o g ląd  n a  w iele 
fM tał się P a n  b a rd z ie j to le ra n c y j-

,ł2estałem dziwić się wielu rzeczom
Na»i
N a-

że nie ma jednoznacznych od- 
na wiele pytań. Jeszcze bardziej

Kn‘lem się w przekonaniu, że zasada 
' daj żyć innym ” jest najsłuszniej- 
Ze nawet ta szarość ma swoje jaś- 

[?  °dcienie i barwy.;s?
| f  lejna książka, która będzie zbio- 
\’’°oztnów na każdy temat ” oraz cykl 

o ludziach, których nurtują py-
YdZizi^ne, którzy mają swoje idee ftxe
\P°>nysl zrodził się po jednym z kar-
r  °tych balów, który prowadziłem w
reskim hotelu. Pewien nieznajomy 
lP‘nn ........................................  ̂ ranie przed wejściem do późnej 
p j  fylko zapytać: „Dlaczego nie za-
an najważniejszego pytania? Gdzie 

sif  wszechświat”? I będzie tot e

" ^ aśnie pt. „Najważniejsze pyta- 

Teresa K w aśn iew sk a  (PA I)

hity ♦,* Yideo hity
f c r ^ j n u
y  jcdnv'v'e ma miejsce seria dziwnych wypad- 
sIŁ ̂ i a d  Z banków maty Piotruś przypadko- 
J d v i.ne utaj n‘one w sieci komputerowej. 
jjJ* ^awod- 1 or banku ginie w wypadku, a w 
( ukca ■' st.erowana komputerowo aparatura 

" W VCie’co powoduje śmierć dwóch pa- 
£ * * < * ’ * *  tck’w‘zj a otrzymuje kasetę z 
■■ 2aPou/CITOrysty ‘ maniaka komputerowe- 
Jr^ntacjj lai*a’ ze ata^ na szpital to tylko dro­
ż a ł ,  kied''<-^° umiej<;tności- Miody informa-

akcja, Polska

Sr*
Jf  Ptokû 5 znany haker, przyjmuje propozy- 

Yl,s afefy Ll0r ^ wy > zostaje ekspertem do wy- 
j  Wynn. mPt>terowej

j-"  kaset Video „5"
J t f i )  ora7 u,tnia 3A (Pawilon Handlowo- 
.!■ Ptoraw .Wypożyczalnia Kaset Video „5" Bis 

‘Oskiego 4 (dojazd od ul. POW)

Aspiryna - lek uniwersalny
A spiryna - popularny środek przeciw­

bólow y znany ju ż  od ponad stu lat, 
obecnie jes t stosowany przeciw róż­

nym  dolegliwościom. Ta biała tabletka jest 
dobra na przeziębienie, na kaca, a latem 
na udar słoneczny. Doskonale koi m igre­
ny, łagodzi uporczyw e bóle mięśni i sta­
w ów na tle reumatycznym.

Ostatnio robi rów nież karierę w kardio­
logii. W  Stanach Zjednoczonych od kilku 
lat prowadzone są  intensywne badania do­

tyczące możliw ości wykorzystywania te­
go leku w chorobach serca. W iadomo już 
na pewno, że aspiryna obniża krzepliwość 
krwi, a w ięc zm niejsza ryzyko w ystąpie­
nia zakrzepów  tętnicy wieńcowej i zaw a­
łu. Co prawda, dokładnie nie określono je ­
szcze, jaka daw ka leku m oże chronić oso­
bę z chorobą w ieńcow ą przed zawałem , to 
jednak lekarze zalecają takim  pacjentom  
przyjm ow anie niewielkich ilości aspiryny 
- około 10 0  m g na dobę.

Bądźm y jednak ostrożni, aspiryna nie 
zawsze jes t obojętna dla naszego zdrowia. 
Często pow oduje podrażnienia śluzówki 
żołądka, zw łaszcza jeśli przyjm uje się ją  
przed jedzeniem . Podawana w dużych ilo­
ściach może wywołać krwawienia, nudno­
ści i wymioty, a nawet owrzodzenie żołąd­
ka i dwunastnicy. Osoby, u  których stwier­
dzono chorobę wrzodową, powinny zatem 
zrezygnować z przyjmowania aspiryny.

Z nacznie  łagodniejsza d la przew odu 
pokarm owego jes t aspiryna w  tabletkach 
musujących. Zaw iera bow iem  sole zasa­
dowe, które przyspieszają w chłanianie o- 
raz zm niejszają kw asotę soków  żołądko­
wych.

C iasta francuskie należą do ciast pra­
cochłonnych i chyba tylko z tego po­
wodu rzadziej się je  przygotowuje w 

domu. N iepow tarzalne w łaściw ości tych 
ciast niech będą zachętą do częstszego ich 
wykorzystania w kuchni. Ciasto francuskie 
składa się z wielu cieniutkich warstw i jest 
bardzo delikatne. Warstewki ciasta, zwane li- 
stkowaniem powstają dzięki dużej zawarto­
ści tłuszczu i zastosowaniu odpowiedniej

mąką na stolnicy;
- uformowanie masy maślanej w prosto­

kąt o grubości 2  cm i przeniesienie jej na de­
sce do chłodnego miejsca;

- schłodzenie ciasta maślanego, aby jego 
konsystencja była taka sama, jak  gęstość cia­
sta pierogowego;

* przygotowanie ciasta podstawowego
- przesianie mąki na stolnicę i zrobienie 

w niej zagłębienia;
- wbicie w zagłębienie w mące jaj, doda­

nie octu, soli i zimnej wody;
- połączenie wszystkich składników i wy­

robienie elastycznego ciasta o konsystencji 
ciasta pierogowego;

- schłodzenie ciasta przez 15 minut;
* łączenie ciasta podstawowego z ciastem 

maślanym
- rozwałkowanie ciasta podstawowego na 

grubość 1 cm na posypanej mąką stolnicy;
- umieszczenie ciasta maślanego pośrod­

ku rozwałkowanego ciasta podstawowego;
- złożenie ciasta podstawowego w koper­

tę na cieście maślanym;
- rozwałkowanie złożonego ciasta na pro­

stokąt grubości 2 cm. Podczas wałkowania 
zachować zawsze ten sam kierunek i nie co­
fać wałka, lecz wałkować od siebie, unosić 
wałek z powrotem przenosząc górą i znowu 
wałkować od siebie. Aby nie uszkodzić struk­
tury ciasta, przy wałkowaniu należy lekko na­
ciskać wałkiem i nie przewracać ciasta;

- złożenie rozwałkowanego ciasta na 3-4 
części, przełożenie na deskę i schłodzenie 
przykrytego ciasta w lodówce przez 15-20 
minut;

Ciasta francuskie
techniki sporządzania ciasta, polegającej na 
kilkakrotnym składaniu ciasta i jego wałko­
waniu. Ważny jest też w przypadku ciasta 
francuskiego proces pieczenia: w gorącym 
piekarniku, wstawiając blachę z ciastem do 
już nagrzanego do temp. 250 °C piekarnika. 
Po 10 minutach, gdy ciasto wyrośnie, tem­
peraturę piekarnika należy nieco obniżyć i 
dopiec ciasto. Prawidłowo upieczone ciasto 
powinno mieć złocistą barwę, trzykrotnie po­
większoną objętość i delikatną kruchość.

Podstawowymi składnikami ciasta fran­
cuskiego są: mąka i tłuszcz występujące w 
cieście w proporcji 1:1. Niewielka przewaga 
mąki nad tłuszczem przewidywana receptu­
rą jest przeznaczona do podsypywania pod­
czas wałkowania ciasta. Składnikami uzupeł­
niającymi w cieście są: mała ilość żółtek lub 
całych jaj, sól do smaku i ocet, który zabez­
piecza ciasto przed wchłanianiem tłuszczu. 
W składzie ciast francuskich nie ma cukru. 
Wyrobom z ciasta francuskiego słodki smak 
nadaje nadzienie i wykończenie cukrem pud­
rem lub lukrem, np. napoleonki, rurki z kre­
mem, pierożki i rogaliki z owocami, z serem, 
makiem itp. Z ciasta francuskiego można tak­
że sporządzać wyroby słone, takie jak: palu­
szki, paszteciki z dowolnymi farszami i inne.

Ciasto francuskie otrzymuje się z ciasta 
podstawowego, którym jest ciasto pierogo­
we oraz z ciasta maślanego, składającego się 
z masła i mąki. Każde z ciast przygotowuje 
się oddzielnie, a później składa razem i od­
powiednio wałkuje. Sposób sporządzania cia­
sta francuskiego

Szczegółowy sposób sporządzania ciasta 
francuskiego powinien składać się z nastę­
pujących czynności:

* przygotowanie ciasta maślanego
- roztarcie przy pomocy noża tłuszczu z

- ponowne rozwałkowanie schłodzonego 
ciasta w prostokąt, złożenie na 3-4 części i 
schłodzenie jak poprzednio;

- powtórzenie wałkowania, składania i 
chłodzenia ciasta jeszcze trzy razy;

- rozwałkowanie płatu ciasta i formowa­
nie wyrobów. Należy przy tych czynnościach 
używać ostrego noża lub radełka i starać się 
tak gospodarować, aby nie sklejać ciasta i nie 
„produkować" ścinków. Ciasto francuskie 
sklejane może podczas pieczenia rozdzielać 
się w miejscach łączenia. Jeśli pozostaną nam 
ścinki, to nie przerabiać ich, lecz położyć je ­
den na drugim i razem rozwałkować;

- oziębienie uformowanych wyrobów;
- ułożenie wyrobów na suchych, nie na­

tłuszczonych blachach;
- pieczenie w gorącym piekarniku (temp. 

250 °C), wstawiając blachę z wyrobami do 
piekarnika już nagrzanego.

N apoleonki z ciasta francuskiego
S k ła d n ik i ciasta: 45 dag  mąki, 1 ja jo , 

szczypta soli, niepełna szklanka wody, 40 dag  
masła.

S k ła d n ik i krem u: 1 szklanka mleka, 2 ja ja  
i 4  żółtka, 1 łyżka mąki, 6 łyżek cukru, cukier  
wanilinowy.

D o posypania: 2 -3 łyżki cukru pudru, cu­
k ier wanilinowy.

W ykonanie:
Przygotować ciasto maślane z przewidzia­

nej recepturą ilości masła i dwóch łyżek mą­
ki. Z pozostałych składników zagnieść cia­
sto podstawowe o gęstości ciasta jak  na pie­
rogi. Postępować ściśle wg wskazówek za­
wartych we wstępie powyżej. Gotowe ciasto 
francuskie podzielić na 2  równe części i roz­
wałkować na 2  równej wielkości placki o gru­
bości 7 mm. Ułożyć każdy placek na blasze

przenosząc rozwałkowane ciasto na wałku. 
Wstawić do piekarnika nagrzanego do temp. 
280 °C i upiec na złoty kolor. Upieczone cia­
sto pozostawić na blasze do wystudzenia.

Przygotować krem: Całe jaja i żółtka u- 
bić do białości z cukrem i cukrem wanilino- 
wym. Wymieszać z przesianą mąką. Mleko 
zagotować i wlewać do niego cienkim stru­
mieniem masę jajeczną, jednocześnie ubi­
jając mikserem lub trzepaczką. Naczynie z 
masą wstawić do garnka z gorącą wodą i u- 
bijać masę tak długo, aż masa zgęstnieje i 
straci zapach surowej mąki. Gęstą masę od­
stawić do wystygnięcia. Masło utrzeć na pia­
nę i - dalej ucierając - dodawać porcjami o- 
studzoną masę jajeczną. Powinniśmy otrzy­
mać puszysty krem.

Jeden z placków zsunąć na deskę. Wyło­
żyć na niego krem i równomiernie rozsma- 
rować na całej jego powierzchni. Ostrożnie 
przykryć drugim plackiem. Po upływie jed­
nej godziny przy pomocy ostrego noża po­
kroić ciasto w kwadraty. Posypać przez sito 
cukrem pudrem z wanilią.

Zasady konkursu „Pieczemy z Echem”
Dobiegł końca nasz kurs pieczenia i 

konkurs. Poniżej drukujemy ostatni z kuponów 
konkursowych, który wypełniony i dostarczony 
do redakcji (do dnia 28 lutego) umożliwia 
jeszcze wzięcie udziału w naszym konkursie.

Wśród wszystkich uczestników konkursu 
(wystarczy nawet i  kupon) wylosowanych  
będzie trzynaście osób. z  których każda przy­
gotuje jeden rodzaj ciasta. Wszyscy finaliści o- 
trzymają atrakcyjne nagrody, a nagrodę głó­
wną - kuchenkę mikrofalową otrzyma autorfka) 
najlepszego wypieku.

Pytanie konkursow e: Ja k  nazyw a się  
w arstw ow a struktura charakterystyczna dla  
ciasta francuskiego?

r
KUPON KONKURSOWY nr

(miejsce na odpowiedź)

(imię i nazwisko) 

<fl (adres)

A

Ciastkarnia PSS „Społem ” 
poleca swoje wyroby



Piłkarze „Tura”  trenują bardzo intensywnie przed 
wiosenną rundą rozgrywek. Ostatnio rozegrali dwa kolej­
ne sparingi, tym razem z drużynami czwartoligowymi.
„Tur” — Wiktoria”  Ostrzeszów 2:3 (1:1)

Skład „Tura” : Tom asz A rent, P rze­
mysław Kowalczyk, Dawid Klecha, 
M ariusz W iatrow ski, (od 46. O grodo- 
wczyk), Sylwin D onart, Paw eł G rze­
lak (od 46 m in. R obert Balcerczyk), 
K arol K ot, Sylw ester Śliga, M ariusz 
Drzewiecki, Janusz  Pańczyk (od 46 
m in. M arcin  Antosik), R obert F ra n ­
kowski. Trener —  M arian  D onart.

Mecz rozpoczął się dla „Tura”  pe­
chowo. Już w pierwszych minutach goś­
cie zdołali strzelić gola. Nie zraziło to 
jednak turkowskich piłkarzy, którzy ru­
szyli do boju z jeszcze większym animu­
szem. Wyrównanie padło po rzucie kar­
nym, który bezbłędnie wykorzystał 
Frankowski. Warunki gry były bardzo 
ciężkie. Grząskie boisko uniemożliwia­
ło dokładne rozegranie piłki. Po prze­
rwie prowadzenie dla „Tura”  uzyskał 
Donart. Dwa pechowe faule w obrębie 
pola karnego sprawiły, że „Tur”  mimo 
przewagi przegrał spotkanie 2:3.

Po meczu trener Donart powiedział: 
— Sparing uważam  za udany. ,, Wik­

to r ia ” to czołow y zespól silnej IV  ligi 
kalisko—sieradzkiej. G rając praktycz­
nie m łodzieżą, bez kilku podstaw ow ych  
zaw odników  pokazaliśm y, że jesteśm y  
w stanie staw ić  czoła najsilniejszym  
czwartoligowcom .

Poprosiliśmy również trenera o ocenę 
gry testowanego w „Turze”  piłkarza 
KKS Kalisz.

— C hoć  w m eczu z „W iktorią” nie 
w yróżnił się tak ja k  w poprzednim  z  „ W i­
chrem  ’ ’ Dobra, to  je s t  to p iłkarz dobry  
technicznie i co najw ażniejsze waleczny. 
C hoć je g o  warunki fizyczn e  n ie są  za ­
chwycające, to przydałby się naszej dru­
żynie. D ecyzję o  ew entualnym  transferze 
podejm ą jed n a k  w ładze klubu, a nie ja .

„ T u r”  —  „Pogoń”  Słupca 3:4 (2:2)

Spotkanie rozgrywano na mniejszej, 
bocznej płycie turkowskiego stadionu.

Przed meczem trenerzy ustalili, że dru­
żyny będą grały w składach dziewięcio­
osobowych. W drużynie „Tura”  wy­
stąpili: Tom asz A rent, Przem ysław 
Kowalczyk, Dawid K lecha, M ariusz 
W iatrow ski, Sylwester Śliga, Sylwin 
D onart, A ntosik, Janusz  Pańczyk, Ro­
b ert Frankow ski.

Goście przyjechali prosto z obozu 
kondycyjnego w pełnym składzie. 
„Tur”  znów wystąpił bez kilku pod­
stawowych graczy. Podobnie jak w me­
czu z Ostrzeszowem, rozpoczęli pecho­
wo tracąc dwa gole w pierwszych 10  
minutach. Później jednak zmobilizowali

się i wyrównali po golach Frankows­
kiego i Śligi.

Drugą połowę cechowała niesamowi­
cie ostra (choć nie brutalna) gra. Ponow­
nie pierwsi zdobyli gola goście. Wyrów­
nanie padło po pięknym strzale Kowal­
czyka. W końcówce już wyraźnie prze­
ważali turkowianie, którzy organizowali 
wiele groźnych akcji zakończonych 
strzałami. Kiedy wydawało się, że mecz 
zakończy się sprawiedliwym remisem, 
sędzia podyktował rzut kamy, po prob­
lematycznym faulu, skwapliwie wyko­
rzystany przez słupczan.

Również w następnych tygodniach 
zaplanowano kolejne sparingi między 
innymi z Izbicą Kujawską i „Olimpią”  
Koło. Grać będą również juniorzy i ju ­
niorzy młodsi, którzy rozpoczną rozgry­
wki dopiero 5 kwietnia. Zmierzą się 
z młodzieżą „Aluminium ”  Konin i „O- 
limpii”  Koło. (art)

Do zakończenia rozgrywek am a­
torskiej ligi siatkówki pozostały tyl­
ko spotkania zaległe. Choć zdoby­
cie przez drużynę W K U tytułu m is­
trza zostało ju ż wcześniej przesą­
dzone, to o dalsze m iejsca walka 
trwa do sam ego końca.

W alka do  
sam ego końca
W ostatnio rozegranych spotkaniach kolejnych dwóch 

porażek doznała drużyna OSM — 0:2 z TKKF „Tęcza” 
i 1:2 z „Sun Garden” .

Tabela
1. WKU 8 16 16:1
2. „Elektron” 8 14 12:6
3. „Górnik” 7 13 13:2
4. „Tęcza” 7 12 11:4
5. ZSZ 8 1 1  6 :12
6 . Sun Garden 7 10 7:9
7. OSM 8 10 6:13
8 . ZSR 7 8 3:12
9. RSPP 8 8 1:16

Drużyna TKK F „Tęcza”  ---- Z

P ożegn an ie  sia tk arzyW d n ia ch  2 2  — 2 3  
lu te g o  n a  sa li  g im n a s­
ty c z n e j  S z k o ły  P od­
staw ow ej nr 5 , r o z e ­
gran y  z o s ta n ie  tu rn iej  
p iłk i s ia tk o w ej o p u ­
ch ar  ,,A n d rew exu ”

Będzie to turniej pożegnal­
ny siatkarzy „Tur— Andre-

wex" z kibicami. Przypomnij­
my, że drużyna ta przyspoży- 
ła turkowskim kibicom wiele 
emocji, walcząc w barażach 
o wejście do II ligi.

W turnieju przeciwnikami 
, ,Tur—Andrewex” będą:
,, Górnik” Adamów, ,, Elek­

tron” Turek, „Piansport” Po­
znań, „Aster” Poznań, 
„Sun—Garden” Malanów. 
Sobotnie mecze rozpoczną 
się o godzinie 15.00, a nie­
dzielne o 10.00.

(art)

Decydowała
różnica
setów

Na turkowskim OSiR od­
były się turnieje tenisa stoło­
wego dla uczniów szkół pod­
stawowych i ponadpodsta­
wowych. W sumie wzięło 
w nich udział około 90 zawo­
dników.

Turnieje rozgrywano etapami w ciągu 
kilku dni. Uczniowie szkół podstawo­
wych walczyli w grupach. Ośmiu z naj­
wyższym dorobkiem punktowym, 
awansowało do ścisłego finału rozegra­
nego systemem „każdy z każdym” .

Walka była zacięta, a o kolejności 
zajętych miejsc decydowała często róż­
nica setów.

K lasyfikacja końcowa
1 .Grzegorz Misiak —  6
2. Marcin Wiśniewski —  5
3. Tomasz Piaseczny —  5
4. Tomasz Zieliński —  5
5. Dariusz Dopierała —  2
6 . Arkadiusz Świerczewski —  2
7. Łukasz Jankowski —  2
8 . Paweł Dobroszewski —  1 

Zainteresowanie uczniów podstawó­
wek turniejem było bardzo duże, za to 
młodzież szkół średnich najwyraźniej 
woli inne rozrywki. Zgłosiło się zaled­
wie ośmiu zawodników z czego w finale 
wystąpiło sześciu. W związku z tym 
organizatorzy, postanowili zsumować 
punkty zdobyte przez zawodników 
w poszczególnych turniejach.

K lasyfikacja końcowa
1. Jakub Olas —  32
2. Karol Kamiński —  28
3. Mariusz Hyży —  23
4. Włodzimierz Puszcz —  20
5. Zbigniew Zasiadczyk —  16
6 . Bartłomiej Onufrzak —  15

W nagrodę ósemka finalistów młod­
szej grupy i trójka z grupy starszej 
otrzymała dyplomy i kasety magneto­
fonowe ufundowane przez OSiR.(art)

Zajęcia 
z KKK

T u rk o w s k a  filia  K o n iń sk ie ­
go K lu b u  K a ra te  z o rg a n i ' 
z o w a ła  w  S z k o ła c h  P o d ' 

s ta w o w y c h  n r  2  i 5  cy k l za jęć  
sp o r to w o — re k re a c y jn y c h  dla 
tu rk o w s k ic h  dz iec i. P row adzili 
j e  W ło d z im ie rz  R y g ie rt i D ariusZ  
S o ck i.
N a k o n ie c  o d b y ł s ię  fe s ty n , po- 
łą c z o n y  z  z a b a w a m i ru c h o w y m ' 
n a  c z a s . N a jle p sz y  w y n ik  o s ią g ' 
n ą ł  S a m u e l  K a ź m ie rsk i i w  n a ' 
g ro d ę  o trz y m a ł z e g a re k . Pozo­
s ta ły c h  u c z e s tn ik ó w  fe s ty n 11 

o b d a ro w a n o  s ło d y c z m i i d łu g o ' 
p is a m i.

T rzec i z in s t r u k to r ó w  KK^ 
p ro w a d z ił p o d o b n e  z a ję c ia  dla 
d z iec i z P rz y k o n y , w  s a li  g in1' 
n a s  ty c z n e j ta m te js z e j  Szkoły 
P o d s ta w o w e j. (aft)
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Uczestnicy turnieju szachowego

W ośrodku kultury codziennie odbywały 
s'? zajęcia dla dzieci w różnych grupach 
wiekowych. 2 lutego instruktorzy M-GOK 
Organizowali koncert laureatów X Gmin­
nego Przeglądu Piosenki Dziecięcej - Tuli- 
szków’97. Wystąpili m.in.: Eliza Wojnaro­
wska (M-GOK Tuliszków), Magdalena Je- 
s>otowska (SP Tamowa), Marta Kunicka 
(SP Tuliszków), Łukasz Kamiński (M-GOK 
Tuliszków), Aneta Markiewicz (SP Grzymi- 
^ ew), Aleksandra Pośpiech (SP Smaszew). 
Koncert zakończył się wspólną zabawą wy­
konawców i publiczności.

Dużym zainteresowaniem, zarówno ze 
strony dzieci jak i młodzieży cieszył się 
turniej warcabowo-szachowy, który odbył 
s,ę 7 lutego. Rozgrywki prowadzone były 
w systemie pucharowym. W turnieju war­
cabowym wzięło udział jedenaście dzieci, 
1  których na planszy najlepiej radzili sobie: 
Andrzej Grześkiewicz (I miejsce), Włodzi- 
ntterz Siwek i Marta Macudzińska (II miejs- 
Ce) oraz Justyna Przybysz i Agata Nowako- 
v''ska (ni miejsce). W turnieju szachowym 
Cz°ł°we miejsca zajęli: Tomasz Gębka (I

miejsce), Łukasz Malesza (II miejsce) i Ra­
fał Siwek (III miejsce) - najmłodszy uczest­
nik zabawy.

Młodsi mogli sprawdzić się w tańcu, 
piosence oraz wykazać się zdolnościami 
plastycznymi. Efekty swojej pracy dzieci 
przedstawiły na balu przebierańców, który 
odbył się w ostatnią niedzielę ferii. Dziecię­
ce jury przeprowadziło konkurs na najcieka­
wszy strój. Komisja przyznała sześć równo­
rzędnych miejsc dla: Kasi Grześkiewicz 
(Czerwony Kapturek), Marty Pacholskiej 
(Bałwanek), Dawida Radziemskiego (Zor­
ro), Włodka Siwka (Cyganka), Jacka Kmie­
cia (Cyganka) i Małgosi Kubackiej (Pipi). 
Duże oklaski zebrali także uczestnicy grupy 
tanecznej, prezentującej układ tańca dysko­
tekowego oraz mini lista przebojów i skecze 
przygotowane przez grupę teatralną.

Nagrody dla zwycięzców w konkursie na 
najciekawszy strój i w turnieju warcabowym 
ufundowali właściciele sklepów w Tulisz­
kowie: Stanisława Szustakowska, Małgo­
rzata Macudzińska, Jan Kruszkowski, Jerzy 
Zabłocki, Roman Kowalski. AZ

Jak co roku trzy turkowskie O chotnicze H ufce Pracy  
organizow ały dla swoich w ychow anków  ferie zim owe. 
Ich program  obejm ował zajęcia sportowe i czytelnicze.

O HP pod opieką Lecha Zakolskie- 
go był organizatorem  rejonow ych m i­
strzostw w piłce siatkowej i koszyko­
wej. W  obu konkurencjach klasyfika­
cja zw ycięzców  była taka sama. Pier­
w sze m iejsce zajął O H P 15-5 pod 
opieką Ireneusza Świerczyńskiego, 
drugie m iejsce O HP 15-11 pod opieką 
pana Zakolskiego, trzecie O HP 15-3

nieju w M BP gościł m.in. kom endant 
wojew ódzki OHP.

N atom iast O H P pod opieką Ireneu­
sza Św ierczyńskiego organizow ał m i­
strzostwa w w arcabach i szachach. 
W  w arcabach pierwsze miejsce zajął 
G. M aciaszek z O H P 15-9 w T ulisz­
kow ie, drugie Z. W aliszek z OHP 
15-11 w Turku i trzecie miejsce T.

... i w O H P
pod opieką Piotra K icińskiego, 
a czw arte O HP z Tuliszkowa.

Ten sam hufiec wraz z M iejską 
B iblioteką Publiczną zorganizował 
także turniej czytelniczy pod tytułem 
„ 10 0 -lecie ruchu olim pijskiego” . 
W  turnieju brały udział trzyosobow e 
drużyny z O HP w Tuliszkowie 
i w Turku. O statecznie jednym  punk­
tem w dogryw ce w ygrała młodzież 
z hufca 15-3. D rugie m iejsce zajął 
O HP 15-11, a trzecie O HP z Tulisz­
kowa. D yrektor M BP W anda Grzesz- 
kiew icz uważa, że zaangażow anie 
m łodzieży w konkursach czytelni­
czych jest dużo w iększe niż m łodzie­
ży z turkow skich szkół średnich w ta­
kich sam ych konkursach. Podczas tur-

Kurzawiński z OHP 15-9 w T ulisz­
kowie. W  m istrzostwach szachowych 
pierwsze miejsce zajął G. M aciaszek 
z Tuliszkowa, drugie D. Palusik 
z O H P 15-5 w  Turku i trzecie A. 
Paw laczyk z Tuliszkowa.

Hufiec pod opieką Piotra Kicińs­
kiego był organizatorem mistrzostw 
w tenisie stołowym. W  kategorii dzie­
wcząt najlepsza okazała się K. Ziół­
kowska z OHP 15-3 w Turku, drugie 
miejsce zajęła A. Grzybowska z OHP 
15-5 w Turku, a trzecie E. Dudek 
z OHP 15-11 w Turku. W kategorii 
chłopców zwyciężył G. Maciaszek 
z Tuliszkowa. Następne miejsca zajęli 
P. Leśniewski z OHP 15-3 w Turku i K. 
Kierecki z OHP 15-5 w Turku. AZ

Pamiątkowe zdjęcie na zakończenie turnieju czytelniczego

Tuliszków

Ferie w M-GOK
Podczas tegorocznych ferii tuliszkowski dom kultury 

przygotował wyjątkowo bogaty blok imprez kulturalno- 
sportowych dla dzieci i młodzieży z Tuliszkowa i okolic. Jego 
główną zaletą była konkurencyjność do odpłatnych zimo­
wisk w szkołach. Łącznie z oferty M— GOK skorzystało 
około trzystu dzieci.

r

14 lutego w Szkole Pod­
stawowej nr 4 odbył się 
koncert pt. „W alentynko- 

w ieczór” . Sala gim na­
styczna była pełna w i­
dzów: uczniów , rodziców , 
Nauczycieli i zaproszo­
nych gości. G łów ną ideą  
Nhprezy było wsparcie fi­
nansowe szkoły i dobra  
Zabawa.

Pomysłodawcą „Walentynkowego 
leczoru” była Dorota Skieresz - czło-

peT komitetu rodzicielskiego klasy Vb. 
a,ii Skieresz pomogła jeszcze jedna 

S9ai)'a z komitetu rodzicielskiego - Tere-
Sa.J.astr?ębska' i uczniowie z Vb. Doz°rga ’ • 1 ucztak> nlIZovvar>ia imprezy przyłączyły się 

dziew czę^ z klasy VIII a i VIII b.
. —. uczniowie o koncercie zostali
informowani przez szkolny głośnik.

7 1 lenvsza wystąpiła Kinga Mistrzak 
, .  Vb, która jako Kasia Stankiewicz 

sPiewała piosenkę z repertuaru Varius

19 U

Serduszko dla szkoły

Kelly Fam ily z „czw órki

Manx. Następnie wystąpił zespół Kelly 
Family w składzie: Małgorzata Jastrzęb­
ska, Agnieszka Skieresz, Dagmara 
Kwaśniewska, Paulina Piskuła, Violetta 
Łechtańska, Jola Nowinowska, Marta 
Kaczmarek, Beata Antas i Justyna Stefa- 
nowska - uczennice klasy Vb. Dziew­
czyny ubrały się podobnie do członków 
zespołu Kelly Family. Tak samo też 
tańczyły na scenie i wykonywały podob­
ne gesty.

W przerwie występu słynnej rodzinki 
zaśpiewała Edyta Górniak, czyli Nikola 
Korzuch z kl. Vb. Hitem wieczoru był 
zespół Bascstreet Boys w składzie: Jo­
anna Sokołowska kl. VIIIa, Anna Ros- 
tek kl. VIIIa, Edyta Pawlak kl. VIIIb, 
Kamila Ratajczyk kl. VIIa i Sylwia 
Kaczorowska kl. VIIa. Dziewczęta prze­
brane za chłopców nie tylko tańczyły 
i śpiewały, ale również wykonywały 
akrobacje.

Podobny koncert na rzecz szkoły od­
był się w ubiegłym roku w MDK. 
Dyrektor Franciszek Pyziak powiedział, 
że jest to jeden ze sposobów zbierania 
pieniędzy dla szkoły. Podobne zbiórki 
pomogły wyposażyć siłownię i salę gim­
nastyki korekcyjnej. Podczas piątkowe­
go koncertu zebrano 170 zł. AZ
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Tenisowo 
i szachowo

W Przykonie odbyły się dwa tra­
dycyjne turnieje: tenisa stoło­
wego i szachowy. W pierw­

szym z nich wystartowało 23 zawod­
ników w czterech grupach wiekowych. 
Wśród uczniów szkół podstawowych 
klas I —  IV zwyciężył M aciej Nowak 
z Boleszczyna, pokonując w finale D a­
wida Jacaszka z Żuk. W kategorii 
uczniów klas V —  VIII pierwsze miejs­
ce zajął M arcin W iśniewski z Rogowa, 
a drugie Rom an W ypiorczyk z Przyko- 
ny. Wśród uczniów szkół średnich zwy­
ciężył Jak u b  Olas z Turku, drugie 
miejsce zajął K arol K am iński z Lasek.

Nie doszło tym razem do konfrontacji 
miejscowego asa tenisowego A dam a 
Błaszczyka z turkowianinem M aciejem 
W ojtkow iakiem . Pod nieobecność tego 
pierwszego Wojtkowiak bez problemów 
pokonał w finale G rzegorza O bsadę, 
również mieszkańca Turku.

Do turnieju szachowego przystąpiło 
zaledwie sześć osób, pozostałych zgło­
szonych zmogła grypa. Rozgrywki pro­
wadzono systemem „każdy z każdym” . 
Zwyciężył M aciej B ednarek z P rzyto­
ny gromadząc 9 z 10 możliwych punk­
tów Kolejne miejsca zajęli: 2. Szymon 
W ypiorczyk —  8 pkt. Przykona, 3. 
A rtu r B artosik —  5 pkt. Psary, 4. 
R om an W ypiorczyk —  4 pkt. Przyko­
na. (art)

OFERTY PRACY & OFERTY PRACY & OFERTY PRACY
z  dnia 10.02.1997 r.

Szwaczka - 10 osób. Inform atyk 
(wykształcenie wyższe, p raca  w Ko­
ninie) - 1 osoba. Stolarz - 3 osoby. 
C ukiernik  -1 osoba. K ierowca - p ra ­
wo jazdy  kat. C,E (praca w Tulisz­
kowie) - 1 osoba. K ierow nik działu 

 ̂finansowego (wykształcenie wyższe

ekon.) -1 osoba. M asarz - w ędliniarz - 
1 osoba. E lek tryk  samochodowy - 
ł osoba. K ierow nik budowy - 1 osoba. 
K ierow nik lakierni proszkowej - 
1 osoba. Pracow nik fizyczny - 1 osoba. 
B lacharz budow lany lub dekarz - 
1 osoba. M urarz  - 2 osoby. Sprzedaw ­
ca - 2  osoby.
Dodatkowych informacji dotyczących

ofert pracy udzielają pracownicy Re­
jonowego Urzędu Pracy w Turku, ul. 
Komunalna 6 , tel. 78-56-46 wew.314. 
P raca dla inwalidów:
M onter mebli - 1 osoba. K ierowca 
(kat. B) - 2 osoby.
Dodatkowych informacji dotyczących 
ofert pracy udzielają pracownicy Rejo­
nowego Urzędu Pracy w Turku, ul. 
Komunalna 6 . Tel. 78-56-46 wew. 320,

C eny podstaw ow ych artyku łów  spożyw czych w turkow skich  sklepach
z 17 lutego 1997 roku

Artykuł
Biedronka Mistral Bombonierka Amal Zosia Bogumił Kasia

ul. Ogrodowa ul. Łąkowa pl. Woj. Pol ul. Kaliska al. Piłsudskiego Os. Młodych Os. Wyzwolenia
Chleb 1,17 1,07 1,26 1,26 1,26 1,26 1,26
cukier 2,07 2,12 2,29 2,25 2,29 2,29 2,29
masło śmietankowe 2,37 2,62 • 2,30 2,80 2,60 2,80
mleko UHT 3,2% 1,40 1,63 1,77 ■ 1,70 1,77 1,77
mąka poznańska 1,43 1,38 1,56 1,50 1,56 1,56 1,56
jaja • 0,33 0,34 0,36 0,34 0,34 0,34
herbata indyjska 100g 0,83 0,72 0,74 0,90 0,74 0,74 0,74
sól 0,53 0,57 0,55 0,60 0,55 0,55 0,55
olej słonecznikowy 11 1,49 3,88 * • 4,30 - 4,55
masło roślinne 250g 1,09 1,07 1,26 • > 1,14 •

LOKALE

ZDECYDOWANIE kupię mieszkanie 
pow. 45 m2. Wszystkie media miejskie, 
podwyższony standard. Tel. kom. (0-90) 
366830. (1 5 8 7 /9 7 )
SPRZEDAM mieszkanie własnościowe, 
piecowe 34 m2 w Turku. Tel. Brudzew 
223 lub Konin 45-92-83. (klOO) 
POSZUKUJĘ do wynajęcia kawalerki. 
Tel. 78-33-88. ( k l08)
MAŁŻEŃSTW O z dzieckiem poszuku­
je mieszkania do wynajęcia. Wiadomość 
w redakcji, (k.90)

NIERUCHOM OŚCI

BIURO Obrotu Nieruchomościami 
„SIGNO” , Turek, 3 Maja 2. Tel. (0-90) 
616-750. (1 4 5 5 / E /  97)

W YDIERŻAW IĘ wyremontowaną re­
staurację w Cekowie. Tel. (0-63) 78-26- 
68 . (k89)
KUPIĘ działkę budowlaną. Tel. grzecz­
nościowy 78-23-98 po 20-tej. (16 9 8 / 97) 
SPRZEDAM działkę budowlaną w Słod- 
kowie. Wiadomość: Janiak Józef, Słod- 
ków 63. (k!04)
SPRZEDAM gospodarstwo rolne z za­
budowaniami o powierzchni 7 ha, 78-40- 
45 po 18-tej. (k82)
SPRZEDAM dom w stanie surowym 
z zadaszeniem. Majewski, Chylin 47. 
(k l06 )
SPRZEDAM działkę budowlaną na ul. 
Brzozowej, tel. 78-12-47. (k95) 
SPRZEDAM dom piętrowy, stan surowy 
pow. użytkowania 220 m2, działka 30 ar 
lub większa Turek, ul. Leśna 78-45-12. 
(1 6 3 2 /E / 97)
SPRZEDAM działkę budowlaną z roz­
poczętą budową 7 arów na ul. Moniuszki 
(Zdrojki Lewe). Tel. 78-16-38 po 18-tej. 
( k l l 2 )

RÓŻNE

STOM ATOLOG STANISŁAW HU- 
RAS, specjalista protetyk. Przyjmuje 
Turek, ul. POW 2 /1 3 . Ceny konkuren- 
cyjne. (k30)________________________

ZIOŁOTERAPIA (nadwaga, schorze­
nia narządów wewnętrznych, kostne, 
schorzenia dziecięce). Tel. 45-91-04 
(1 5 8 0 / E /  97)

TAPETOW ANIE malowanie, wyci­
szanie drzwi. Turek 78-52-85. 
( 1 5 8 1 /E /  97)

CZYSZCZENIE i farbowanie kożu­
chów, czyszczenie futer. Renowacja 
odzieży skórzanej oraz wyrób pieczątek 
w godz. 10.30 - 15.30 (oprócz sobót). 
Turek, ul. Milewskiego 10 GS „SCh” . 
(1 5 9 5 / 97)
SKUP złomu stalowego. Odbiór u klien­
ta. Turek, Wyzwolenia 5 /2 7  i 6 /  126. 
Tel. 78-81-86. (1 3 6 7 /9 7 )  
TAPETOW ANIE, malowanie. Szybko, 
tanio, solidnie. Tel. grzecznościowy 78- 
44-93 po 16-tej. (k99)
ANTENY - MONTAŻ. Łódź 3, RTL 7, 
Polonia 1. Od stycznia Film Net, MTV - 
TANIEJ. 78-34-01; (0-90) 224456. 
(1 3 5 6 / 97)
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin 
u klienta, 78-12-44. ( 1 6 2 0 /E / 97) 
MONTAŻ żaluzji poziomych, piono­
wych, rolety zewnętrzne, obicia drzwi, 
zamki GERDA. Tel. 78-49-90. (115)

ZDECYDOWANIE kupię używaną 
betoniarkę 150-250 1 z silnikiem. P. 
Estemberg, Dobra, PI. Słowackiego 
3 / 8, tel. 369. (1 6 0 1 /9 7 )

PSYCHIATRA BARBARA WIĘC­
ŁAW „Tara” , Milewskiego 8 Turek, 
soboty 11.00-13.00 (1 6 2 2 / E /  97) 
K UPIĘ żebra na folię 3x4 metry, 78-27- 
99. (1 1 6 3 4 /E / 97)
K UPIĘ bryczkę tel. 78-18-11 
MONTAŻ boazerii drewnianej i panelo­
wej, układanie podłóg, cyklinowanie. Fa­
ktura VAT. Tel. 78-27-46. ( k l l7 )

PRACA

POSZUKUJEMY chętnych do prezen­
tacji preparatów ziołowych, wysoka pro­
wizja. Tel. 45-91-04. ( 1 5 8 1 /E / 97) 
PRZY JM Ę ucznia w zawodzie stolarz, 
78-21-91. (1 5 1 9 / E /  97)
POSZUKUJĘ opiekunki do 2-letniego 
dziecka. 78-37-46 po 15-tej. (k l 13)

SPRZEDAM

SPRZEDAM garaż murowany na Os. 
Wyzwolenia. Tel. 78-52-20. (k56) 
TANIO sprzedani wersalkę, stół, krzesła, fotel 
rozkładany, sofę, 78-30-07. (1618/ E /  97)

SPRZEDAM gonty papowe 280 m2 - 
czerwone. Tel. 78-20-86. (k lO l) 
SPRZEDAM prasę Z-224, C-360, Fiat 
126p bis, jałówki i krowy na wycieleniu. 
Tadeusz Kaczkowski, Mycielin woj. kali­
skie. (k75)
SPRŻEDAM meble kuchenne, zlewo­
zmywak nierdzewny, pochłaniacz pary - 
bardzo tanio. Tel. 78-48-02. (k l05 ) 
SPRZEDAŻ skrobii ziemniaczanej. 
Przedstawiciel handlowy, P.Z.Z. Broni­
sław, (0-63) 78-43-12.
(z l.4 8 / C E N T / 97)
SPRZEDAM suknię ślubną - oryginalna, 
ciekawy fason, dodatki. Tel. 78-47-93. 
( k l l4 )
SPRZEDAM ciągnik C-330, stan dobry, 
rok produkcji 1981, tel. 162 Tokary. (002) 
SPRZEDAM wzmacniacz Technics SU- 
V570. Tel. 78-11-97. (k llO ) 
SPRZEDAM siano i słomę prasowaną, 
78-35-86. ( 1 6 3 7 /E / 97)
SPRZEDAM młocarnię „7” + prasę, 
snopowiązałkę-5 - Poniatów 3, gm. Gosz­
czanów, sieradzkie. Tel. (0-43) 29-72-57. 
( k l l l )
SPRZEDAM skuter simson, rok 1989, 
78-56-17. ( 1 6 3 8 /E / 97)
SPRZEDAM pinczery miniaturowe, do­
bermany, szczenięta rodowodowe. Szko­
lenie psów. (0-63) 78-22-90.
( 1 6 3 9 /E / 97)
SPRZEDAM ciągnik Zetor 25K z sil­
nikiem od C-330. Witczak, Gąsin 41. Tel. 
78-63-77. (kl20)
OKAZJA - tanio telewizor Goldstar, 25 
cali, stereo, plastik. Skęczniew Osiedle 
60/5 wieczorem. (k l24)
SPRZEDAM przemysłową stebnówkę „Tek- 
stima” . Tel. 78-19-81 wieczorem. (kl21)

SPRZEDAM SAMOCHÓD

CIĘŻAROW O-OSOBOW Y Renault 
Ekspres, pojemność 1,4, rok produkcji 
1992/ skł. 1996. Tel. 78-26-68. (k88) 
POLONEZ 1500, rocznik 1981, granato­
wy po kapitalnym remoncie blachy i sil­
nika. Turek, Os. Wyzwolenia 15 /8 . 
( k l02)
AUDI 100, rocznik 1979, remont kapital­
ny silnika - gwarancja - gaz. Koralewski, 
Słodków 11. (1 6 1 9 /E / 97)
POLONEZ, rocznik 1984 i Fiat 126p, 
rocznik 1984. Jarosław Feliniak, Cichów 
47, gm. Brudzew. (k l07 )
FIAT 125p, rocznik 1979/ 85. Tel. 78- 
31-40 po 16-tej. (k l09 )
FORD Orion 1,8 D, rok 1990, centralny 
zamek, szyberdach, 78-46-35. (1 6 3 6 /9 7 )  
FIAT Uno 1,0, rok produkcji 1991 kolor 
granat. Tel. do 15.00 78-49-21.
( 1 6 2 3 /E /  97)
FIAT 126 p, rok 1990. Szczepan Fryt, 
Rzechta 10, gm. Dobra. ( 1 6 3 3 /E /  97) 
FIAT Tipo 1,4 ie, katalizator, rok 1992, 
wiśnia metalik, bogate wyposażenie. Tel. 
78-50-47. (k98)
SKODA 105 L, rocznik 1983. Tel. 78-34- 
59. (k l 16)
FIATA 125p / 1983 - po wypadku, cena 
650 z ł/ .Wiadomość: Wyzwolenia 8 /  51 
po 18.30. (k99)
VOLKSWAGEN Jęta, 1983 rok, Wilcz­
ków 13, tel. (0-43) 29-71-33. ( k l l 8) 
NYSĘ 1976 rok - TANIO. OSP Kowale 
Pańskie, tel. 239. ( k l l9 )
FIAT 126p, rocznik 1989. Tel. 78-81-15. 
(k l2 3 )

Oferta pracy zagraniczno-polska t
Firmy poszukują chętnych do prac chałupniczych, rozsyłania reklam, druków, 

prospektów, informatorów.
Zlecą autoreklamę, przedstawicielstwa, pośrednictwo, dystrybucję i prace 

z powierzonego materiału firmy.
Mają do dyspozycji kilka tysięcy etatów, oferują do wyboru ponad 100 ofert.
Zarobek od 2 do 5 USD na godzinę.
Dodatkowo otrzymasz ofertę nadzwyczajną, sprawdzoną propozycję pracy 

z powierzonego materiału
Zarobek od 1.000 do 8.000 złotych na miesiąc.
Materiał próbny po otrzymaniu znaczka za 5,50 złotych.

„INW EST— Silver”  Skrytka Pocztowa 2R 73-234 Łasko
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Bank Spółdzielczy w Turki
informuje, że z dniem 17.02.1997 r. został uruchomiony 
dla członków BS kredyt „Świąteczny Wielkanocny”  
z okresem spłaty do 12 m-cy i oprocentowaniem 1,2 stopy 
redyskonta weksli NBP. Efektywne oprocentowanie kre­
dytu przy spłatach w ratach miesięcznych za 1 rok wynosi 
14,3%.
Oferujemy do sprzedaży szereg innych produktów ban­
kowych a min. kredyty preferencyjne z dopłatami ARiMR.
Polecamy usługi w zakresie działalności oszczędnościowo- 
rozliczeniowej.
Przyjmujemy bez opłacania prowizji wpłaty z tytułu:
- opłat energii elektrycznej
- opłat telefonicznych
- składek KRUS
oraz wszystkie inne opłaty za pobraniem 0,5% prowizji.
Szczegółowych informacji udzielają pracownicy BS 
w Turku oraz Oddziałów: w Przykonie i we Władysławowie.

Zapraszamy do korzystania z naszych usług
.HU/i/71________________________________________________ ____________

niepalna 
wełna

ROCKWOOL*

Produkty z  wełny ROCKW OOL  
do odepłania i wyciszania

OCIEPLENIE
poddaszy i podłóg

Skład M ateriałów Budowlanych 
w T urku, ul. Polna 4 

tel. 78-52-00

- bezpieczeństw o pożarow e!!!
- łatw e cięcie
- m ało odpadów

płyta ROCKMIN 
Tanio!

2,43 zł
za Im 3 o grubości 5 cm czyli 2, 43 za lm

KKSMU.T 
A s u U ta n c t :  
# f  f  I

24h
0=22 *22-24-02

SPRZEDAŻ S A M O C H O D Ó W  N O W Y C H  I UŻYW ANYCH 
SERWIS G W A R A N C Y JN Y  I P O G W A R A N C Y JN Y
AUTORYZOWANA 
STACJA OBSŁUGI L A M O T  sc.
62-500 KONIN. ul. Studzienna 4, tel. 42-84-26 RENAULT

TO PEfcNIA ŻYCIA

W szystkie sam ochody z Nowej 
Kolekcji Renault standardow o  
w yposażone są w  poduszkę  
powietrzną i ubezpieczenie OC.

/ -------------------------------------------------- \

Uwaga - Rolnicy 
P.H. „Handrol”
Przykona, tel. 78-65-22
Oferuje w sprzedaży wszyst­
kie rodzaje nawozów poniżej 
cen fabrycznych.
Sprzedaż prowadzą punkty:
- Przykona (SKR) tel. 

78-65-22
- K awęczyn (dawny 

GS) tel. 147
- Brudzew (GS) tel. 23
- Dąbie (GS)
Prow adzim y skup żyta  
lub zam iana na otręby.

N isk ie cen y otręb.
Z a p r a s z a m y  
w godz. od 7.00 -15.00

(1456/  E /  97) a

Usługi
blacharsko • dekarskie
- wszystkie pokrycia dachowe
- opierzenia ozdobne
Pośredniczę w zakupie blachy 
(kolorowa)

•S  (0-90) 616-151
t  £ / ¥?t ■ .......... . ...

OGŁOSZENIA
LEKARSKIE

W następnym wydaniu 
„Echa Turku" ukażą się 
informacje o czasie pracy 
przychodni lekarskich. 
Zapraszamy prywatne 
gabinety do publikacji 
własnych komunikatów. 

TeL 78-53-41
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Przedsiębiorstwo „LIN D A ” 
daje Wam możliwość 
zakupu okien i drzwi 
z  10% rabatem  
jeszcze do końca lutego! 

z a p m a b s a m y i

P.P.H. „LINDA” t  
Chrapczew, 62 - 730 Dobra 

teł. (0-63) 78-30-55 
tel./fax (0-43) 294-855

Tylko u nas VEKA ze 
skrzydłem licowanym 
w płaszczyźnie okna, 
co daje większą 
stabilność i ładniejszy 
wygląd,
wszystkie okna są 
uchylno - rozwieralne.

(21.32/ 97)

S P R Z E D A Ż  M E B L I  S K L E P O W Y C H

l i

- lady, gabloty oraz regały sklepowe, magazynowe, 
piwniczne 1 garażowe

- wagi sklepowe (w tym elektroniczne),
- metkownice,
- kosze druciane stojące i podwieszane, kraty ścienne,
- asortymentowe tabliczki cenowe i informacyjne,
- kosze plastikowe do mięsa, owoców i warzyw,
- kasetki do pieniędzy i wkłady do bilonu,
- kasy fiskalne.
- urządzenia chłodnicze

KOŁO, ul. 3 Maja 106, tel. 72-37-68
CZYNNE: 10.00 - 18.00 (w soboty do uzgodnieniu)

USG

1-sza i 3-cia środa 
każdego m iesiąca

ZOZ Turek, Budynek Od­
działu Zakaźnego 

Pracownia USG, od go­
dziny 16.00

---------------------------------------------------------- (.

ENDOKRYNOLOG
Lek. mcd. Teresę Szymaniak

Ieczeme chorób MRczycy 
i innych zAbiRZEŃ hoKrnonalnyck

TureIć, u l. 6 5 0 4 t c i A  12 / 2  

piN.wr.czw.pi. od 1 6 .0 0
Rejestracja pod nuacfca (0 63 ) 782W

Firma Usługowa 
„FACHOWIEC”

ul. Armii Krajowej 20/7
62-700 Turek, tel. (0-63) 78-38-28
ca- M o n ta ż  d o m o fo n ó w  
**- P o łq cze n ia  In te rkom  
*■■*■ P rofesjona lne  

z a b e z p ie c z e n ia  
a n ty w ła m a n lo w e  

**■ System y m o n ito ro w a n ia  
o b ie k tó w  I pom ieszczeń  

**• TV p rze m ys ło w a
m M

Nowo otwarty i  o 
sklep odzieżowy ^ ° )

z a p r a s z a  d o  z a k u p ó w  
p o  p r o m o c y j n y c h  c e n a c h :

«" odzieży damskiej i męskiej 
* *  bielizny 
«■ rajstop i skarpet

S k lep  ,.liA S S ”
1*1. S ienk iew icza  16 

(o b o k  z e g a rm is trz a )'n m a m s w m r
A t r a k c y j n a  o d z i e ż

p r z y s t ę p n e  c e n y
------------------------------------- tu l i )  m u

6 2 - 7 0 0  T u r e k ,  u l. B r o w a r n a  2 2  
te l .  /  f a x  ( 0 -6 3 )  7 8 - 3 4 - 7 3  
N I P  6 6 8 - 0 0 - 0 0 - 1 5 9  
6 2 - 6 0 0  K o ło , u l. T o r u ń s k a  5 0  
te l . ( 0 -6 3 )  7 2 - 5 8 - 2 9

A r t  S
OFTSpółfca z 0.0.

AUTORYZOWANY DR \I> R OPTIMUS SA

Oferuje:
kom putery

•sr kasy fiskalne proste i system ow e  
drukarki fiskalne

Organizujemy kursy komputerowe dla początkujących i zaawan­
sowanych.

(/jo /ii/T

P R O P O Z Y C J A  N A  W A G Ę  Z Ł O T A  
C E N A ?  D U Ż O , D U Ż O  N IŻ S Z A !
PRZEDSIĘBIORSTWO PKS WARSZAWA 

ZAPRASZA
Codzienne, szybkie i tanie połączenie z miejscowościami: War­
szawa, Błonie, Paprotnia, Łowicz, Bielawy, Piątek, Łęczyca, 
Gostków, Uniejów, Turek, Tuliszków, Rychwał, Grodziec, Jaro­
cin, Jaraczewo, Borek Wielkopolski, Piaski, Gostyń, Leszno, 
Wschowa, Szlichtyngowa, Głogów zapewnią autobusy na trasie:

WARSZAWA - GŁOGÓW
——— — --------------------------------------------------------------------------------1:1, 111.1/ ■>TT

POŻYCZKI G0T0WK0WE 
1,32% MIESIĘCZNIE

-  przyjazna obsługa
- minimum formalności

W Y S TA R C Z Y ,
ŻE  M ASZ STAŁY D O C H Ó D , 
R E N T Ę  C Z Y  E M E R Y T U R Ę  

(min. 420 zł)

PHU „CHROBRY” S.C.
Turek , ul. Kaliska 2 

(budynek PSS)

Czynne od dnia 
24. 02. 1997 r. 

codziennie 
z wyjątkiem sobót 

w godz. 11.00-17.00
--------------- -------------------------------------------(//. 77 07)

TŁUMACZ
PRZYSIĘGŁY
języka niemieckiego 
mgr Marek Żebrowski
Turek, ul. Kaczkowskiego 10 

te l  7M 2-53p p p t t p

Hurtownia Materiałów 
Hutniczych „STALTEX”
62  - 8 1 5  K o k a n in  4 6  k /  K a lisza  
t e l /  f a x  (0  - 62 ) 6 1 2  - 9 0 6

O feru jem y
- w yroby hutnicze  

w p e łn y m  
asortym encie

Przy zakupach hurtowych 
negocjacje cenowe, transport.

KONIN

(31 / V/ 95jJ

—'S

w o jm i

REDAKCJA 
TUREK 62-700 
ul. Kaliska 2 
teł. / fax 
(0-63) 78-53-41

W iązuje sią od 24 (isłopada 1991 roku na 
Turek, Uniejów, W ładysławów. 'Pismo 
zorganizowanego w 1994 roky przez Instytu t na %.ecz Demokracji w  ‘E uropk‘Wscfwdniej (nagroda 11 stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w 1996 roku 
w  Doznaniu (nagroda „głosu ‘Wiełkppołskiego").

W YDA W C A : PPH konimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak, Anna Zawadka oraz 
współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (redaktor
techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, Andrzej Szewczyk, Mariusz. Wachowicz. 
FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6 , tel. 78-47-49.

R e d a k c j a  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  d o k o n y w a n i a  s k r ó t ó w  i  p o p r a w e k  w  n a d s y ł a n y c h  t e k s ta c h .
M a t e r ia ł ó w  n i e  z a m a w i a n y c h  n i e  z w r a c a m y .  Z a  t r e ś ć  o g ło s z e ń  n i e  o d p o w ia d a m y .

K O N T O : BS o /T u re k  łólOł  120-85550001-71202-27001 -1 . NIP 665-000-11-48. ISSN-1232-1052. INDEX 357596. 
D RU K  - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Zięblcka 1 6 . __________ ____________________________________ J

ik 19 I I 199114 Echo Turku



Krzyżówka dla dorosłych
a b c d e f g h i j k l m n o p o

(HfiR°ZłViązanie utworził kolejne litery z pól: (H 13,115, F11)(N12, P2, F4, P8)(C2, J17) 
’ H7> LI, B14, B13, NI, 115, F4, L3, D2, F3, H13, J l l ,  D8, L10).

Wê IOMO: 1H) Ruch posuwisty. 2A) 
kie, m‘asteczko. 2J) Zwolennik wszyst- 
h®0’ co angielskie. 3H) Masyw górski o

4ą, pKlcrzc rozciętej wyżyny w pd. Saharze 
4j ,, lesz grupy pinczerów szorstkowłosych. 
l;a U(*z‘e zacofani, nieoświeceni. 5H) Rze- 
Qli * ^krainie, wpada do M. Czarnego. 6A) 
groa °v ôsePh (1881-1958), amer. fizyk, na­
si  ̂ i n ° ^ a '937. 6J) Biblijny potwór mor- 
\vaż • ^ atunck wierzby 8A) Cześć, po- 
10Ą,nie’ Poszanowanie. 8J) Szczypce, cęgi. 
taje aktomierz. 1 OJ) Umówione, zwykle 
( l jj^ nc spotkanie; randka. 11H) Endre 
"p0 . ' '^ 1 9 ) ,  poeta węg., modernista, 
atOcĥ Cf11' ' P'om‘en'em"- 12A) Marka sa- 
ści z k- NRD. 12J) Stan we wsch. czę- 
^laśc' • ’ sto*'ca Annapolis. 13H) Biblijny 
Rod?'Cltt' ark'- 14A) Małe podwórze. 14J) 
dn0st?J sta)cj fortyfikacji obronnej. 15H) Je- 
syCys(a m°netania we Włoszech. 16A) Kla- 
Wars?.̂ C2ny zespól parkowo-pałacowy w 
driado ” le' Linia łącząca punkty o je- 
« * * * »  natężeniu oświetlenia. 17H) Zni- 
niy. a trz9sieniem ziemi dawna stolica Bir-

PIONOWO: A8) Wg Biblii: najstarszy 
syn 13H, protoplasta Semitów. BI) Grajek 
grający na dudach. B10) Systematyczne o- 
pracowanie na piśmie jakiegoś zagadnienia. 
C8) Wyjście piłki poza obręb boiska. D l) Za­
kładany psom na pysk. D10) Rzeźbi w drze­
wie, miedzi. E8) Górna część nogi. FI) Ga­
tunek wędliny z głowizny wieprzowej z do­
datkami. F10) Trwała elementarna cząstka 
obojętna elektrycznie. G8) Świadoma część 
osobowości, jaźń. HI) Osoba zbierająca i 
przechowująca pieniądze jakiejś organizacji. 
H10) Roślina ozdobna o dużych kwiatach. 
Jl)  Prosię przeznaczone na tucz. J10) Po­
dzielność przedmiotu na odpowiadające so­
bie analogiczne części. K8) Stanisław Jerzy 
(1909-1966), poeta i satyryk, "Myśli nieu­
czesane". LI) W Kościele katolickim: część 
nabożeństwa przed mszą żałobną. L10) Geo- 
rge, jeden z Beatlesów. M8) Miasto u stóp 
Ardenów (Belgia), słynne uzdrowisko. NI) 
Lata na lotni. N 10) Ostra choroba psychiczna 
występująca u nałogowych alkoholików. 08) 
Metal, l.a. 55. PI) Gra w siatkówkę. PIO) 
Stolica Zairu. Q8) Litera grecka.

Zadania dla dzieci
J A K IE  O C E N Y ?

Zakończył się pierwszy sem estr nauki. Pięciu kolegów: Adam , Boguś, 
Czesław, Darek i Edek otrzym ało pięć różnych ocen z m atematyki. N a pod­
stawie podanych niżej inform acji ustal ja k ą  ocenę uzyskał każdy z tych 
chłopców.

1) Boguś otrzym ał ocenę gorszą niż Czesiek i Edek.
2) Darek otrzym ał ocenę lepszą niż Adam.
3) A dam  otrzym ał ocenę w yższą od miernej.
4) Czesiek otrzym ał ocenę różniącą się w  skali ocen o dw a stopnie od 

oceny dostatecznej.

R E B U S  L IT E R O W Y

N C W AM A R E
R ozw iązan iem  je s t 3 -w yrazow a myśl P itag o rasa . 

P ierw sze lite ry : N. W. N. =L

ROZWIĄZANIA Z 5 „ET” : 
Krzyżówka dla dorosłych: „Kto mocno 

kocha, mocno karci'.
Krzyżówka dla dzieci: J a k a  zima, 

takie lato"
NAGRODY:

Nagrodę za poprawne rozwiązanie 
krzyżówki dla dorosłych wylosowała pani 
Emilia Wyrwa z Turku

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki

UWAGA PROMOCJA 
P I E L U C H Y

(SKLEP OLEŃKA)
U l.  6 5 0  le c ia  8 

(między Pewexem 
a Warzywniczym)

511/96

dla dzieci nagrodę wylosował 5-letni 
W iktor Kluza z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do 
redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zapraszamy 
do dalszej zabawy. Rozwiązania prosimy 
nadsyłać na kartkach pocztowych z nakle­
jonym  kuponem  do 27 lutego br. W 
konkursie dla dzieci proszę podać wiek 
dziecka.

A nia A ntczak

jeśu BARAN
yt kółk0 °®arn'a Cię wrażenie, że drepczesz 
je, t0 a w Twoim życiu niewiele się dzie- 
?sobą ai(1,ccz SN Pstro do pracy. Musisz być 
■licie, tęj njc zadowoli Cię banalne za- 
C° 2 Pow !'lartlui swoich zdolności na coś, 

dobreizenicm mogą robić inni. Masz te- 
ryj s ię  p o rdn 1 . Poświęć je pracy twórczej. Sta- 

z partnerem, nie wyrzekaj 
k swoich zasad. Zagraj w totku. 

UYlp * '
sPraw snn° len,t' '  załatwienia kilku ważnych 
tniesz* ' ,  uJe, że nie tylko w pracy spo- 
f°zrnaxvj a aurach. Będziesz odpoczywać, 
Litymi r z Ptzyjaciófcni i cieszyć się spo- 
u UcZona na,meralnymi rozrywkami. Niewy- 
r*Potów i ur»ku przygoda miłosna, bez 
t̂yśł Svv ■ • zobowi;jzań dla obu stron. Prze- 

"óicy ori,Sil0i'unok ćo rodziny. Może domo* 
oł-oją więcej ciepła i zrozumienia? 

Zastw. , BLIŹNIĘTA 
J  sh(>nv k , sj'p czy czekać na miłe gesty 

0 Wyiech. , f ś hhskiego, czy raczej na kió- 
5'^ności »I ^Poożąó. oderwać się od co'-". . .  . oueiw ae się oc

tycila '-.Może to Ci ułatwi podjęcie \ 
kanie które wciąż są przed Tobą. Spcit- 
łobv k życzliwym z dalszej rodziny by- 
U)d a, Zo pomocne. Zdobądź się na szcze- 
jemnir kontaktach z przyjacielem. Nic wta- 

ZaJ koleżanek w osobiste sprawy.

RAK
Nie odrzucaj tych, którym możesz i mu­

sisz pomóc przebrnąć przez trudne doświad­
czenie życiowe. Podobno było niedawno 
Twoim udziałem, więc dobrze w iesz, jak w 
delikatny i skuteczny sposób wspierać ludzi. 
Pozwól bliskim dać Ci to, czego potrzebu­
jesz najbardziej. Odłóż na bok podejrzliwość, 
bo jest krzywdząca i bezpodstawna. O nowej 
pracy' pomyślisz za miesiąc. Nie inwestuj.

LEW
Zanim zaczniesz zarzucać rodzime roz­

rzutność, sam uderz się w piersi. Wydatki 
przekroczyły pewien pułap, ale to jeszcze nie 
oznacza tragedii. Nie rób tylko awantur i sta­
raj się teraz pilnować kasy, a jakoś dobrniecie 
do końca miesiąca. W piątek usłyszysz intere­
sująca propozycję zawodową. Rozpatrz ją w 
weekend. Pamiętaj o podaninku dla milej Ci 
osoby, to będzie ważny krok w dobrą stronę.

PANNA
Może warto zaufać intuicji, która Ci pod­

powiada konieczność spotkania się z kimś od 
dawna niewidzianymi? Wiesz przecież, że lek­
ceważenie przeczuć nie wychodzi Ci na zdro­
wie. Ktoś oczekuje Twojej pomocy w spra­
wach bvtowych, nie czekaj, aż zacznie pro­
sić, będzie Ci wdzięczny. Plotki, jakie do Cie­
bie dotrą w końcu tygodnia, zlekceważ - nie 
ma w nich ziarnka prawdy. Dbaj o zdrowie.

WAGA
Pod względem emocjonalnym poczujesz 

się znakomicie. Będziesz się cieszyć harmo­
nią w rodzinie oraz możliwością realizacji 
swoich pragnień. Liczne spotkania z ukocha­
ną osobą będą miały w sobie w iele roman­
tyzmu i uczucia. Przyjmuj prezenciki z uśmie­
chem Pamiętaj, że aby brać, trzeba także da­
wać. Skorzystaj z propozycji starszych kre­
wnych. n B J  SH T t H L  

SKORPION
Nawet Ty czasem potrzebujesz pomocy.

Jeśli nie umiesz o nią prosić, to chociaż nie 
odrzucaj takich ofert, jeśli już ktoś zechce Ci 
je złożyć. Życie uczuciowe będzie kwitło. 
Czeka Cię miła niespodzianka i we wtorek, i 
w czwartek. Więcej życzliwości dla rodziny 
nie zaszkodzi. Nie lekceważ wiadomości od 
dawnego kumpla. W pracy uważaj, by nie 
przekroczyć granicy wytrzymałości szefa.

W  STRZELEC
Nic spocznij na laurach, pracuj, nie gardź 

nawet drobnym zarobkiem, a będzie Ci się 
nadal wiodlowsprawach finansowych. Skru­
pulatnie wypełniaj wszystkie urzędowe kwit­
ki. Planowane inwestycje najpierw przemyśl, 
a potem pytaj o zadnie rodzinę. Nie zrzucaj 
odpowiedzialności za niepowodzenia w rea­
lizacji planów na współmałżonka. Wspania­
le spędzisz ostatki - ten bal będzie pamiętny.

KOZIOROŻEC
Ktoś szykuje dla Ciebie przemiłą niespo­

dziankę. Jeśli się wszystko powiedzie, spę­
dzisz nie tylko ten tydzień zupełnie beztros­
kiego. Może da Ći to do myślenia? Wyko­
rzystaj swój zdrowy rozsądek i wytrwałość, 
by doprowadzić do końca niezbyt miłe spra­
wy. Muszą być załatwione przed końcem mie­
siąca.

WODNIK
Czujesz się silny i niezależny, ale to, co 

osiągnąłeś, na razie Cię nie zadowala - przy­
najmniej pod względem finansowym. Za­
chowaj spokój, pieniądze teraz wprawdzie 
łatwiej „wychodzą", ale na niedostatek nie 
będziesz narzekać. Na większe pieniądze, 
które pozwolą zrealizować marzenia, mo- 
żesz liczyć dopiero jesienią. Poświęć wię­
cej uwagi sprawom rodzinnym. Czas na waż­
ną rozmowę.

RYBY
Będziesz żyć oczekiwaniem na bardzo 0- 

sobiste spotkanie, którego spodziewasz się w 
piątek. Uważaj jednak, by po drodze nieprze- 
gapić kilku ważnych spraw. Dużo uwagi po­
święć pracy, a także propozycjom zawodo­
wym, które teraz otrzymujesz. Nie wyręczaj 
jednak szefa, niech sam się zajmuje swoimi 
obowiązkami. Jeśli planujesz wkrótce wy­
jazd, teraz trzeba sporo załatwić.

*9 / / 1997 Echo Turku 15



USC informują
T urek : Michał Zadka, Iga Rosiak, Mateusz 

Jasiak, Sebastian Jan Taras, Ewelina Katarzyna 
Pastusiak, Wiktoria Paulina Księżak, Dagmara 
Anna Pakuła, Marika Klaudia Madeja, Adam 
Kaźmierczak, Paulina Pawlak, Michalina Galas, 
Łukasz Daniel Dygas, Kacper Oskar Wawrzy­
niak, Sebastian Papierkowski, Kinga Maria Ka- 
czewiak, Martyna Marzena Mruk, Karolina Ewa 
Nowak, Aleksandra Andżelika Kasperowicz, 
Olena Joanna Sobczak, Hubert Małolepszy.

ROCZNICE

Kochanym Rodzicom 
Ja d w id z e  i F eliksow i 

M ik o sik o m
w dniu 35 rocznicy ślubu 
dużo zdrowia, wielu wspól­
nych lat w szczęściu, miłości 
i szacunku życzą:
S ynow ie  D a riu sz  i K rzy sz to f 
z D o ro tą

URODZINY

Z okazji 50 urodzin i zbliżają-

S’*-

cych się imienin
H eleny  B oryck ie j 

z P o tw o ro w a
dużo zdrowia, szczęścia, za­
dowolenia z życia życzą: 
C ó rk i M a łg o rz a ta , R e n a ta  
z A n d rz e je m , I r e n a  z A r­
k iem  i M ateu szem

Z okazji 23 urodzin K am loc i- 
kow i
dużo zdrowia, szczęścia oraz 
spełnienia najskrytszych ma­
rzeń życzy:

K aśk a
V V V

Z okazji 18-tych urodzin 
K aro lin ie  K .

dużo zdrowia pomyślności, 
sukcesów w nauce, spełnienia 
najskrytszych marzeń życzą: 
R odzice , b r a t  B a r te k  i D zia ­
d kow ie

Z okazji 18-tych urodzin dużo

zdrowia, udanego startu w do­
rosłe życie, sukcesów w szko­
le, Kochanej

K a ro lin ie  K .
życzą:
C h rz e s tn a  i C h rz e s tn y  z ro ­
d z in am i.

IMIENINY

„ S zu k a j serca , k tó re  zn a  T w ó j 
rytm . Z n a jd z ie s z  je ,  b ęd zie  
T w o je  ’
Z okazji imienin oraz „Dnia 
Zakochanych”

D orocie  M .
wszystkiego najlepszego
przesyła: X

SPÓŹNIONE WALENTYNKI

Z okazji „Dnia Zakochanych” 
dla męża Stanisława R.
Czy mnie w idzisz czy też nie 
Proszę zaw sze kochaj mnie

żona Gienia

Brudzew : Jadwiga Socha i Wojciech Suleja. 
D obra: Alina Ziętek i Ireneusz Wąsikowski, 

Bernadeta Żerkowska i Dariusz Graczyk. 
M alanów: Renata Kowalska j  Piotr Rybicki. 
Przykona: Danuta Świętochowska i Marian 

Tomaszewski.
T urek : Ilona Łuczak i Jarosław Wojdziak. 
W ładysławów: Aneta Nawrocka i Jan Dudek, 

Maria Krucka i Krzysztof Borowiak.

Brudzew : Stanisława Kroszczyńska.
D obra: Konstanty Froncala, Stanisław Graba­

rczyk.
Kawęczyn: Regina Górska.
M alanów: Lucjan Kamiński.
Przykona: Natalia Światłowska, Marianna 

Kubacka, Janina Gorzelańczyk.
Świnice W arckie: Bronisława Pajor, Teodor 

Doroszczak, Stanisława Kołuda.
T urek: Mieczysław Marchewka, Lucjan Mar­

ciniak, Henryk Wapiński, Stanisława Tomaszak, 
Ignacy Łuczak, Ludwik Rosiak.

Tuliszków: Czesław Wojciechowski, Stani­
sław Szczap, Józef Matysiak, Władysława Si­
wek.

W ładysławów: Władysław Krzyżostaniak.
Uniejów: Józef Kawecki.

W ładza i pieniądze

Janusz Ścibior (drugi od lewej) emerytowany dyrektor WBK.
Ryszard Grzeszkiewicz (drugi od prawej) były naczelnik miasta i były dyrektor banku 
PKO BP.
Roman Rybacki (pierwszy z prawej) były burmistrz miasta, obecnie dyrektor PKO BP. 
Marek Naglewski (pierwszy z lewej) obecnie wojewoda koniński, a w przyszłości....

USŁUGI POGRZEBOWE
‘M. T i a t c / ę  74;. Tapiersfęa

62-700 T u rei 
D użur całodobowy 
te ł (0-63) 78-41-25

Dom: uf. Legion&w ‘Pofskjcfi 1 
oraz w godz. 8.00-15.00 
uf. 1 ’oducńoume 16

— K eln er, p ro s zę  ja k ą ś  zu p ę  
i p s trą g a  w  g a la re c ie !

Po chwili kelner przynosi pstrąga.
— D la c ze g o  n ie  p o d a ł m i p a n  n a j­

p ie r w  z u p y ?
— B o k ie ro w n ik  k u c h n i p o w ie ­

d zia ł, że  ten  p s trą g  n ie  m o że  ju ż  
d łu ż e j czekać .

Stary gość restauracji pyta kel­
nera:

z podanego sznycla:
— W czo ra j za se rw o w a ł m i p<*n 

k i w ie lk i szn yce l, a  d z iś  - tot 
sp ie c zo n a  skw a rka .

— B o  w c zo ra j s za n o w n y  p o t  . 
c zy i s ie d z ie ć  p r z y  o k n ie  i kuchad- 
p o r c ję  rek la m o w ą .

***

Doświadczony kelner do koWfl 
— W ysta rczy  sp o jr ze ć  n a  s a k 1 

razu  w idać, że  n ie d łu g o  ko n iec  *

O kelnerach
— J a k  to  m o żliw e , że  d z iś  w p u ś ­

c iliś c ie  ta k ą  p i ja c k ą  c ze re d ę ?
Kelner szepcze:
— D z iś  w y ją tko w o ... N ie  m o g liśm y  

p o z b y ć  s ię  g u la s zu  sp r ze d  tygodn ia .

— P a n ie  s ta rszy , za m ó w iłe m  p o ­
m id o r o w ą  a  zu p ę  k tó rą  m i p a n  p o ­
da ł, n a w e t p r z y  n a jle p sze j w o li n ie  
m ó g łb y m  n a z w a ć  p o m id o ro w ą ! - 
zwraca się klient do kelnera.

— A  ja k ą  n a zw ę  sza n o w n y  p a n  
p ro p o n u je ?

***
— K e ln e r!  C zy  ten  za ją c  w  ś m ie ta ­

n ie  j e s t  św ie ży  ?
—Ś w ieżu tk i, p r o s z ę  p a n a . Je szc ze  

w c zo ra j w id zia łem  go , j a k  w  p iw n ic y  
ło w ił m yszy .

***
Gość do kelnera, niezadowolony

— P o  c zym  m o żn a  to  po zn o C -l
— G o śc ie  c zy ta ją  m e n u  o d  ^  ■ 

p ra w e j d o  lew ej.

Gość zamawia w lokalu kred*, 
ferino. Płaci 12 złotych. Gdy k°̂  
konsumować stwierdza, że w ki| 
znajduje się guzik. Woła 
i mówi z pretensją:

— Z a p ła c iłe m  12 zło tych  i 
łem  w k re m ie  guzik .

— A  c ó ż  to  - zdumiał się kcld^- 
1 2  z ło ty c h  c h c ia ł p a n  zn a leźć  ■ 
m a ry n a rk ę ?

Gość wzywa kelnera:
— D o sta liśm y  o ra n ża d ę , (1‘ 

m a m y  sło m ek .
— Z a ra z  p a ń s tw u  służę , ch ^1 I 

w szy s tk ie  za ję te .


